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_ stkie poprawki. 


Z bieżarej chwili. 
Lwów 26. lipca. 
Gabinet pana Dupuy—a z nim—i mi 


. ustawą 
Periera w ciągu ostatnich obrad 7 
, 


Š s wielką jeno 
dotyczącą zwalczenie 8 oeralnej i politycznej 
biedą uniknęły. oska wy projekt do ustawy 
klęski. ie zbrodnie charakteru anarchi- 
stycznego, które wedle pospolitego prawa kar- 
nego należałyby do kompetencji, sądów przysię- 
głych, z pod jurysdykcji tego w asciwego sądu i 

rzekazuje je sądom policji poprawczej. Zamiar 
stawy jasny, a większość była zdecydowana 
uchwalić ten artykuł po myśli uchwały komisji 
zgodnej z propozycją rządową. Tymezasem, jet 
wiadomo, wy*'pujx przeciw ustawie trzy grupy 
opozycyjne, odznaczające się nie tyle poważną 
liczbą głosów. ile zręcznością w zagmatwaniu 
sprawy ; socjaliści, którzy we Francji utrzymują 
często bezpośrednie związki z anarchistami ; 
doktrynerzy radykalni jak Goblet, Brisson, 
Naquet, którym bardziej zależy na obaleniu 
swojej doktryny, aniżeli na ochronie społeczeń- 
stwa i bezpieczeństwie państwa i wreszcie mała 
garstka konserwatystów; starających się 1 przy 
tej sposobności wykazać nieudolność rzeczy- 
pospolitej. e . 

Z ogromnej masy poprawek i dodatkowych 
wniosków zgłoszonych do artykułu drugiego, 
kilka zdobyło sobie większość, mimo sprzeciwia- 
nia się umiarkowanych republikanów. Wskutek 
tych poprawek artykuł II. zmienił się nie do po- 
znania, tak że w ostatniej chwili rząd zdobył 
się na odwagę i zażądał ponownego odesłania 
artykułu do komisji, gwoli oczyszczenia go z kon- 
fazyjnych dodatków, To się też stało i onegdaj 
ostatecznie izba przyjęła artykuł Il. w oczy- 
szczonej formie. Wina tego, z wielka biedą na- 
prawionego wykolejenia, spada po większej czę- 
ści na prezydenta ministrów lupuya i ministra 
sproriedliwości (utriua. Obej niestety okazali, 
Ż mi jako politycy, ani jako prawnicy, anl 
wrtszeie jako mowey nie dorcsti sytuacji. Wie- 
dzieli i widzieli, żeopozycja pozornie popularnemi 
nagłemi wnioskumi i poprawkami pragnie, ustawę 
sprowadzić albo do upadku albo aż absurdum. 
Przeciw temu jedynie dwa były sposoby ratun- 
ku: albo ścisie i bezwzględne trzymanie się pro 
jektu bez wdawania się w dyskusję, albo cista 
odpowiedź i gruntowne swalczenie przeciwnych 
argumentów. Na ławie ministerjalnej nie dysku- 
tówano, ale za ta okazano tam pewną słabość, 
aż e uuwyka i syla większ0- 
$c: -m i porażkę. ostatniej chwili m 
ńiebezpieczeństwo i ostatecznie odrzucono WBKy- 
Zdaje się zatem, że projekt 

rzecież się stanie ustawą, czy jednak pan 
upuy podźwignie się z porażki, to się dopiero 
pokaże. 

Sprawa korejska bardzo się zaostrza. Wezo 
raj pisano już artykuły wstępne we wszystkich 
prawie dziennikach europejskich na temat wojny 
miedzy Chinami a Japonją. Dzisiaj okazuje się, 
b - eczy do tego stopnia jeszcze się nie roz- 
wi...ły. Niemniej jednak sytuacja bardzo jest 
groźna. Dlateg» warto przypatrzeć się bliżej za- 


równo przedmiotowi spornemu, jakoteż stronom ; 


sporującym się Przy każdym międzynarodowym 
zatargu. posiadającym jakiekolwiek znaczenie hi- 
storyczne, należy odróż nić przyczyny, które wy- 
węłały starcie, od wypadków stanowiących bez- 
pośredni powód zatargn. Im wyraźniej zatarg 
wypływa zo stosunków, wywołanych ogólniej- 
szemi i głębszemi dziejowemi tendencjami, tem 
trnaniejsze jest z samej natury 
porozumienie, przynajmniej © ile mówić mo 
żna o trwałem usumięciu przyczyn oporu. —- 
W obecnym jednak wypadku fakt, że da- 
ponja występcje Z żądaniami, na które 
| ——A 
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NADEŹDA. 
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(Motylek z WNorskê pohádky.) 
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Remans młodej dziewczyny, 
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EDRAGUDA JELTNKĄ, 


Przekład z czeszicgo. 


G©igg dalszy: 

Rychlej jeszcze, niż ustąpiły czerwone pasy 
je tee z biulego Całka Nadeżdy, zmarł pan 
luruzzi. Zeszedl z M Ta Sichu, w kilka mic- 
si o wypuszczeniu Nadeźdy. 

„jk je i i zły człowiek, PYŁ tylko edant 
w swym zawodzie, Ta namiętność wiodła go 
icjednokrotnie do przesady, na którą zapątry. 
Wato się rozmaicie. Nadeżdę, o której pomyśl- 


my reawój dbał tak mało, przy rozstaniu pie- 


ścił i naji oblewał. R 5 0 świata 1 
ignora (ški rotem ugodziły w jego pa 
mięć. Zaledwie oddał duch :, A aikoa bale- 
tniczą na oat e | wprowadzono tory. Nowi 
ladzie nie zgadzań się aaa te Bem zgasłego mi- 
strza, z drwinkam wyrażali się o tym systemie, 
jako o steku niedorzeczności, przeznaczonym je- 


ynie do dręczenia siebie samego i qezenic. Kto 
by był zobaczył szkołę baletniczą i życie w niej 
w rok po śmierci pana Peruzzi ego, ten byłby 

mym zakładzie uczo 


awiorzył, i że w tym Ba 
no SE. panować do ostatka nad znużeniem, 
Krótka, przejściowa epoka pana Peruzzi' ego 
anikła bez śladu. 


V. . . 
Mikołaj Aleksandrowicz Popow nie zawiódł 


i 

| się w swych nadziejach. Od chwili, gdy Nadeżda 
_ przekroczyła progi jego domu, całe życie przy- 
` 
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| węgierskiego, 


nie chcą, tłamaczy się tem, 
Chiny są państwem zacofunem, 0 nadmiernej ob- 
tętośći — Japonja zaś względnie : niewieikiem 
J ocarstwem nowoczesno-postępowem. Japończyk 
zmuszony jest geograficznemi warunkami swojego 
państwowego i ekonomicznego rozwoju zwracać 
się na zewnątrz, domagać się w państwach są- 
siednich, z któremi pozostaje w stosunkach, usta- 
lenia warunków państwowych i prawnych. Eko» 
nowiczne więc interesy mocarstw europejskich 
zyskać jedynie mogą w następstwie szybkiego 
zaspokojenia żądań Japonji, dotyczących reformy 
administracji na Korei Im lepiej uporządkowana 
będzie administracja, tem zdolniejszem do wy- 
wozu, a jednocześnie do dowozu zagranicznych 
towarów stanie się państwo. 

Na razie jednak Chiny opierają się wszel- 
kim pretensjom Japonji, domagającej się wię- 
kszego wpływu na Korei, powołując się na swoje 
zwierzchnictwo nad tym krajem, i nie myślą się 
zgodzić na żadne rokowania w sprawie wspól- 
nego przeprowadzenia reform. Japończycy są też 


zgodzić się 


codziennie niawyłączzjse niedziel 


| 
| 
| 
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z góry przekonani, że Chiny nigdy nie przyłożą | 


ręki do tego dzieła. W obecnem stadjum rzeczy 
Japończycy starają się przedewszystkiem wyka- 


zat, że prawa Chin do zwierzchnictwa nad Ko- | 


reą są bardzo wątpliwe i mało uzasadnione. 
Zwierzchnictwo to — zdaniem Japończyków — 
jest tak samo problematyczne, jak zwierzchni- 
ctwo tego państwa nad Tonkinem, Birmą, Sis- 
mem, i datuje się z czasów, w których Chiny 
kierowały się zwyczajem uważania wszystkich 
sąsiadów za swych lenników. Japończycy nie 
chcą się zresztą ogląd"ć na tego rodzaju między- 
narodowe delikatnuści. Nie chodzi im o państwową 
niezależność Kcrej, lecz wyłącznie o uregulowa- 
nie wewnętrznych stosunków tego państwa. Ja- 
pońscy mężowie stanu powołują się na przykład 
Anglików w Egipcie, zmuszonych do interwencji 
przez bezezynność Porty. Japończycy uczyli się 
zatem snać polityki w Europie. 


W sprawie waluty. 

Połurzędowy Vremdenblati podaje w osta- 
tnim numerze następującą w tej sprawie enun- 
cjację : 

Już od 8 lat z górą zajmuje reforma walu- 
towa nasze ustawodawstwo, dopiero obecnie je- 
dnak reforma wchodzi w życie, przynajmniej 
przed oczyma tych, którzy nie umieją sobie 
przedstawić reformy waluty beż usunięcia papie- 
rów państwowych, nie mających pokrycia. Trzy 


ustawy, podpisane przez cesarza w Madonńa di 


Campiglio d. 9. bm., zostały już urzędowo ogło- 
szone, co równa się faktycznemu przejściu re- 
formy walutowej w praktykę. W chwili ogłosze- 
nia ustawy nie śmią kasy państwowc wydawać 
not guldenowych, a noty te napływające do nich, 
winy odsyłać w drodze urzędowej do zniszcze- 
nia. Jednoreńskowe papiery znajdujące się obe- 
cnie w obiegu, przedstawiają sumę 60,000.000 
zł, wedle zaś ustawy sziągnąć mają rządy Au- 
stro: Węgier not państwowych na sumę 400 miljo- 
nów, ink, iż może być ściągaiętych jeszcze 140 
miljonów w piątkach i dziesiątkach. W miejsce 
tych 200 milj. w papierach niepokrytych, wpro- 
wadzene zostaną w obieg srebrne guldeny, ko- 
rony i ustawniczo fundowane noty banku austro 
Wartość ich złożyć mają oba 
rządy w wymienionym banku. Tym spososobem 
wprowadzi monarchja ład pewien w swych spra- 
wach pieniężnych. Dług bieżący, który Austrja 
w krytycznej chwili zianszoną była przed 28 
laty zaciągnąć bez żadnego pokrycia w sumie 
312 miljonów zł, zostanie przez tę procedurę 


rzeczy- | przynajmniej do połowy zredukowany, zaś bie- 


| zący, oprocestowany diug not salinarnych spa- 


| e m AAROR6 


dnie równocześnie ze L00 do 70 miljonów. 
Jest to znaczuy krok naprzód, widoczny, 


Chiny namacalny. Austrja, dzięki temu. stanie w zastę- 
AAE Z EEE WERE ROBAK "LOOSE E LDE SEIE E AT ERD BR 


t brało tu inną fizjognomic. Duchowy stan Wiery | 
Í 


Fedorowny widocznie odtąd się poprawił; jej 
myśl zajęta Nadeżdą wyjaśniała się i odświeżała 
widocznie. Poscpność ustępowała miejsca usposo 
bieniu żywszemu i wsselszemu. Księżna poczęła 
nabierać chęei do życia. 
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W domu Popowych z pow»iu przybycia ; 


Nadeżdy ruch się rospoczął, jakiego oddawna 
tam nie widźrano 
Co się tyczy starań o poratowanie zdrowia 
młodej wychowanki, to wymagały one dużo cza- 
su. Nie zaaczy to, jakoby dla nich zaxsominane 
o duchowych potrzebach niedoszłej balleriny. 
Przeciwnie, przemyśliwali jeno o tem, jakby 
adeżda figlami kształcić się mogła umysłowo, 


k cO WI szkole baletniczej nikt nie pomyślał, į 
a co zdawało się być podwaliną życia dla niej 


przenaczonego. zło o to, by mogła dotrzymy- 
wab towarzystwa innym km a FEA 


obawy 0 narażenie się ną kompromitację 
A w tym celu trzeba było, by władała in- 
nym jeszcze językiem, nie tylko rosyjskim, jako- 
też, aby poznała rzeczy, © których dotąd nie 
miała pojęcia. Biegłość jej w piśinie pozostawiała 
laka do życzenia, a wiadomości nie” sięgały da- 

i Na aparaty szkoły baletniczej. 

a dokładnie ugodzonej dla Nadeżdy, wyło- 
z: waniu» wedle jakich zasad ma kierować 
wychowaniem. aswny położono nacisk na to, by 
Nadcżda zupełnie zapomniała, iż odziewała. się 
niegdyś w przejrzyste, tinlowe sukienki, sięga- 
jące ledwie po kolanka... Nie było to łatwe 
dla nauczycielki zadanie, zwłaszcza, że Nadeżda 
wcześnie dojrzała i że posiadała równie wrażliwą, 
Jak bystrą pamięć. 3 
dne; emeze tygodnie w domu na ulicy Zagra- 
Ee ) były dla Nadeżdy jednym snem przyjemnych 
wu, że przed z kodziła ona po prostu z podzi- 
» #9 Przed oczy nasuwało się ustawicznie tyle 


dobroci, uciechy i SAW] 7 
mi obiecanej. wygody. Było jej, jak w zie- 


+- wawa ea 


| nóżki. 


O. 


że | pie państw o skonsolidowanej, zdrowej gospo- 


darce finansowej Zadowołone z tego 
przedewszystkiem ludy obu połów monarchii, 
gdyż wprowadzenie takiej reformy nie byłoby 
możliwe, gdyby państwowe budżety nie wydo- 
były się z mętu ciągłych deficytów. 
Pierwszym widocznym objawem opublikowa- 
nych ustaw będzie zniknięcie jednoreńskówek 
papierowych. Ze smutkiem żegnać je będzie ty- 
loletnia nadwyżka, choć nie zasłużyły na to, jako 
owoc i świadek słabości finansowej. Zwolna je- 
dnak nawyknie publiczność do nowego stanu 
rzeczy, tem bardziej, że jest on -nierównie ko- 
rzystniejszy. Nawet względy saretarne przem - 
wiają za tem, pokazało się bowiem, że brudne 
papierki pieniężne są jednym z najdzielniejszych 
rozsadników różnych chorób. Swoją drogą zasta- 
nowić się należy nad zarzutem, iż noszenie się 
z większemi zapasami brzęczącej monety  połą- 
czone jest z niewygodami Obywać się zaś bę- 
dzie trzeba koronami tylko, bo — po zapowie- 
dzianem skasowaniu także „piątek* — pozosta- 
nie „dziesiątka“ najmniejszym banknotem. Rze- 
czą będzie rządu niewygodzie tej zapobiedz 
rzez dłuższe pozostawienie „piątek“ w o 
ub przez wprowadzenie już w niedługiej przy- 
szłości not na 5, lub 10 koron. Kwestja ta sta- 
nie się zresztą bezprzedmiotową, gdy złoto wej- 
dzie w obieg, co również jest celem reformy. 
Stoimy dopiero u wstępu na drogę, prowadzącą 
do tego celu, ale byłoby karygodnym pesymi- 
zmem wątpić, iż doń nie dojdziemy. 


być muszą 


Ciekawe listy.. 
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Odwieczna walka między katolicyzmem a 
prawosławiem —- pisze dalej Russkaja Zizń — 
która się zlała i utożsamiła z narodowościami 
polską i rosyjską, między żywiołami prawosła- 


; wno rosyjskim i polsko-katoliekim, eddawna zro- 


dziła w kraju zachodnim wyznaniowy autago 
perjodycznie to  słabnący, to znów 
wzmacniający się pod wpływem tych lub owych 
stosunków politycznych. Antagonizm ten, tworzą- 
cy ujemną siłę społeczną, burzący ruch społe- 
czny, i do tej pory jeszcze ku głębokiemu zmar- 
twieniu stanowi nervum rerum eałego społeczeń- 
stwa zachodniej Rosji. 

Początek swój ma on około 1660 roku. 


polskiej miał jeszcze formię" pfywatnych gwał- 
tów i intryg katolików, posiadających władzę 
rządową; ucisk jednak prawosławnej wiary 
przez katolicyzm nie był jeszcze sankcjonowany 
prawodawstwem, nie stanowił prawa Dopiero gdy 
na tron polski wstąpił Jau Kazimierz, był 
mnich zakonu Jezuitów, poddających się zupeł: 
nie wpływowi tych ostatnich, a z charakteru 
skłonny do krętych i gwałtownych środków, 
rządowy nacisk katolicyzmu na prawosławie 
stał się prawodawczą zasadą i zaczął się bystro 
rozwijać i roztastaż za ponnocą całego szerega 
środków administracyjnych. Rezultaty takiej cer- 
kiewnej a raczej kościelnej polityki polskiego 
rządu na Litwie i na Rusi są ogólnie znane. 
Rosyjska szlachta. pozbawiona praw polity 
eznych. nie wytrzy mała na swem odosobnionem sta- 
nowisku wśród szlachty katolickiej, posiadającej 
wszystkie prawa i rządzącej — szybko przym- 
knęła do niej — t. j. okatoliczyła i opolaczyła 
się. Wyższe duchowieńtwo prawosławne, pozba- 
wionc, majątku i znaczenia, nieuznawane przez 
władze rządowe, uginało się przed nieaniknioną 
koniecznością i poddawało się papiestwu. Mnisi 
prawosławni, pozbawiani klasztorów i schronisk, 
rozpraszali się i ginęli. Duchowieństwo rosyjskie 


tracąe codzitnnie do:ny Boże. oddawane unitom 


i jednocześnie wszelką możneść odprawiania służ- | 


by Bożej, ustępowało konieczności i uznawało 


4 eun 


Ba, ba, wszystko teraz było inaczej, niżli w 
szkole i do wszystkiego musiała przyzwyczaić się | 
powoli, co zresztą udawało jej się łatwo i bez | 
żadnego przymusu. Z drugiej jednak strony, mu- 
siała również odwyknąć od niejedncgo, czem na- 
wykła poprzednio. n ù 

Odzież jej podległa smianom nieprzewidywa- 
nym. Sukienki były kuse, śliczne, jak cacka, 
ale nie do uwierzenia wolne. Nic jej nie cisnę- 
ło, nie ugniatało. Najbardziej się dziwiła, że i 
wtedy, gdy obcym z odwidzinami przybywają 
cym ludziom miała się ukazać, stroili ją tak, iż 
sukienki zasłaniały jej szyjkę, piersi, ramiona i 
Zaledwie widać było z pod manszecików 
jej białe, jak alabaster rączki. W stanie nikt jej 
nie ściskał, a jakkolwiek i teraz troskliwie cze- 
sano, jej piękae, jedwabiste włosy, nigdy nie 
potrzebowała krzyknąć, jak tam — w szatni, 
gdzie wszystko z takim robiono pośpiechem, że 
dziwić się tylko potrzeba, dlaczego przy ezesa- 
niu nio wyskubali jej wszystkich włosów. 

Nikt także nie upominał jej, by uśmiechała, 
gdy nie miała po temu chęci. Co prawda, twa- 
rzyczka jej stale tak żywą lśniła teraz radością, 
że uśmiech prawie ani na chwilę nie ustępował 
z usteczek. Uśmiechała się rozkosznie, sama o 
tem nie wiedząc... Przemawiano do niej zawsze 
głosem umiarkowanym, grzecznie, poczciwie, ni- 
gdy nie krzycząc, ani nie łając. Nietylko, że ni- 
czem jej nie trudzono, lecz starano się jeszcze © 
to, by miała dość wypoczynku. Zakazywano JEJ 
tylko biegaó prędko i skakać, jak była wyu- 
ozone... 

,. Okoliczność ta była przyczną jedynej kary, 
jaka ją spotkała w kilka miesięcy po przybyciu 
do domu Popowych. Nadeżda była wzorowo po 
słusznem dzieckiem, zapamiętywała bacznie ka- 
żde upomnienie, nie było w niej ani śladu krną- 
brności, a jellnak... jednak... zgrzeszyła tak cięż- 
ko, że sama najdroższa jej dobrodziejka, musia- 
ła podnieść na dziewczę palec. Oto, co zaszło. 
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Przetpłatę i ogłoszsnia przyjmuję we Lwuwia 
jedynie ! wyłącznie 


w obiegu, 


W pierwszej połowie XVII. wieku katolicki na | 
cisk na prawosławną ludność Rzeczypospolitej 


mać 


papiestwo lub też uciekało za granicę. Lud pro- 
sty, gnieciony i w większej części już przyłączo- 
ny do unji, pozostawszy bez księży i prowadzą- 
cej go siły społecznej, nie mógł się długo 
ostać. Faktyczne zniesienie prawosławnej hie- 
rarchji musiało nicuniknienie doprowadzić do 
zniesienia {cerkwi prawosławnej w państwie 
polskiem. 

i sposobem, przyjet rzez rząd polski 
kościcłno- PU | TEMY r A eR i do 
zamierzonego celu raz wytkniętemi drogami. 
Proces stopniowego rozkładu prawosławno-rosyj- 
skiego żywiołu na gruncie polskich rządowych 
środków bystro się łęg naprzód i był już 
nie bardzo daleko od ostatecznego końca gdy 
anarchiczna i bezczynna polska szlachta (2) nie 
dająca się niczem i nikim powstrzymać, przez 
swoją niesłychaną samowolę 1 dzikie gwałty wy- 
zwała masy ludowę do walki o polityczną nicza- 
wisłość — do walki rozpaczliwej i długiej, która 
śmiertelny zadała cios polskiemu państwu. Sama 
się tego nie spodziewając i nic nie „podejrzywa- 
jąc, polska szlacht1 oddała niedźwiedzą usługę 
polskiemu państwu, a w szczególności katolicy- 
zmowi, i zbawiła ostatki wiary prawosławnej 
i rosyjskiej narodowości w zachodniej Rusi od 
niewątpliwej zguby i os atecznego zniknięcia. 


3 hj ałszywy apetyt. 

nt rzed szesnastu laty — cz 

Dniewniku — Austro- WGB zj] oi 
ni zowąd posiadaczami dwóch wielkich krain 
słowiańskich na półwyspie bałkańskim. Przy- 
puśćmy, że optymiści wtedy twierdzili, że Bośnja 
i Hercogowina są tylko „okupowane* przez mo- 
narchję habsburgską, że z chwilą, gdy w kra- 
jach tych, osłabionych tureckiem jarzmem i we- 
wnętrznemi zamieszkami, zapanuje spokój, austro- 
węgierskie wojska ustąpią — ale najmniej nawct 
podejrzliwi ludzie nie dopuszczali tej możliwości, 
aby Austro Węgry kiedykolwiek z dobrej woli 
wyrzekły się posiadania tej części bałkańskiego 
półwyspu, która pozwala im obeenie stale mię- 
szać się w sprawy państw bałkańskich. Później- 
sze wypadki zapatrywanie to potwierdziły. 

Przypuśćmy, że Bośnja i Hercogowina na- 
zywają stę dotąd prowincjami okupowanemi lub 
też krajem okupowanym i tym sposobem, już 
w samem swojem nazwaniu zawierają w sobie, 
z formalnego punktu widzenia, pojęcie o niepra- 
wnem posiadaniu ich przez Austro-Węgry. To 
jednak do tej pory nie raziło ich faktycznego 
posiadacza i dopiero teraz w prasie węgierskiej 
podjęto pretensje na korzyść ostatecznego połą- 
czenia wymienionych prowincyj z monarchją 
habsburgską. 

Cywilizacyjna praca — piszą gazety węgier- 
skie — wykonana przez nas w tych prowincjach, 
daje nam do nieh takie same prawo, jak i krew, 
przelana w walce o przywrócenie, a raczej o za- 
prowadzenie porządku w kraju. Nie mniej wa 
żne prawo do władania terytorjum od Sawy do 
Mitrowicy dają nam i niezliczone miljony, które 
wyłożyły monarchja i jej poszczególni obywa- 
tele. Okupaeja nieznacznie zmieniła się w posia 
danie, a to ostatnie za cenę tylu ofiar i krwi, 
powinno się stać naszą bezsprzeczną własnością. 

Tak piszą gazety węgierskie. Nie mówiąc 
już jednak o tem, że przytoczone przez nich 
„prawa* podiegają wielu, bardzo wielu wątpli- 
wościom, intercsującem jest przypatrzeć się, 0 ile 
sprawiedliwemi są te wskazania na pracę cywi- 
lizacyjną, wykonaną w Bośnji i Hercogowinie 
przez Madjarów. 

ęglerska prasa twierdzi, że po okupacji 
ustało wzburzenie, ustępując miejsca prawnemu 
porządkowi i społecznemu bezpieczeństwu, & pa- 
nująca tam nędzą zmieniła się w dobrobyt eko- 
nomiczny W samejrzeczy jednakowoż, ani tego, 
anı tamtego zauważyć tam nie można. Bośniacy 


Pewnego dnia na chwilę pozostawiono ją sa- 
mą w pokojn. Nadeżda przypatrywała się zrazu 
jakimś obrazkom, gdy nagle z ulicy dało się sły- 
szeć granie kapeli jakiogok pułku przechodzące- 
go w pobliżu. Posłyszawszy dźwięki muzyki- 
z przenikającym hukiem bębnów, Nadeżda sko- 
czyła jak oparzona. Kapela zbliżała się tymcza- 
sem coraz bardziej w stronę domu Popowych. 
Ach, zapomniała nagle o wszystkich zalza 


zach i nie przypuszczając, by ją mógł kto pod- ' 


patrzeć — zatańczyła! Stanęła na koniuszkach 
palców, toczyła się w koło, kłaniała się z gracją, 
obserwując przytem pilnie swe nóżki. Śzło to 
trochę trudno, nie tak już, jak ongi, bądź sku- 
tkiem zaniedbanych ćwiczeń, bądź też z iż 
niewygodnych sukienek, ale — szło jakoś przecie! 
Dotańczyła na koniuszkach palców aż do zwier- 
ciadła. Wtem, płąsając ciągle jeszcze do taktu 
muzyki, spojrzała ku drzwiom. l 

W drzwiach stała z wyrazem osłupienia na 
twarzy jej dobrodziejka, Marja Fedorowna. 

Podniosła rękę i pogroziwszy dziewczęciu, 
rzekła oschle: "A 

— Tak? Nadeżdzie już się uprzykrzyło 
tutaj i Nadeżda tam chce wrócić, kaa. bać 
przyszła ? ! 

Były to grożte słowa. Dziewczę, ujrzawsz 
księżnę zachmurzoną 1 usłyszawszy A: jej A 
AKA godzący Je] w serduszko strzałą zabójczą, 
Ze tw ym z powodu naruszenia zakazu! 
Wierą A era oma swej winy, padła przed 

i «corowną na kolana i gorżko płaczące 
prosiła żałośnie, by jej tym jeszcze razem wy- 
baczono przestępstwo. 

Księżna miała niemało trudu, zanim przera- 
żone, szlochające dziecię uspokoiła trochę Sama 
przytem łzy poczuła w oczach. Dopiero gdy 
Nadeżda uczuta na swem czole jej pocałunek, 
przejęła ją otucha, iż złe już minęło. Twarzy- 
czka jej ozdobiła się znowu uśmiechem, który 


i Hercogowińcy jęczą pod brzemieniem podat- 
ków, o jakich im się nie śniło (*) pod panowaniem 
tureckiem, a „ekonomicznym dobrobytem” cieszą 
tylko żywioły napływowe, tj. Madjary, Niemcy, 
a głównie węgierscy żydzi, którzy w istocie 
żyją na rachunek miejscowej ludności. Nietylko 
przemysł fabryczny, ale nawet i rzemiosła znaj- 
dują się tutaj na najniższym szczeblu rozwoju. 
Rozboje i grabieże zdarzają się prawie codzien- 
nie, a za murami miasta grożą podróżnikowi 
najrozmaitsze niebezpieczeństwa (7). Węgierska 
policja wyuzdana jest w wysokim stopniu, a wsze- 
dzie panuje bezgraniczna (?) samowola, na co 
istnieją najróżnorodniejsze dowody. Takiemi są 
„prawny porządek i ekonomiczny dobrobyt“ 
krajów okupowanych. 

Chwaląc porządek, panujący obecnie w 
Bośnji i Hercogowinie, prasa węgierska niezado- 
wolona jest tylko z jednego: Słowianie, tak 
austrjaccy, jak węgierscy, bezgranicznie zazdro- 
szczą świetnemu stanowi obu prowineyj, pobo- 
dzającemu u nich silny apetyt. 

Nasi właśni Wielkochorwaci — pisze Pester 
Lloyd — uważejący 250.000 z górą katolików 
w okupowanych prowincjach za swoich najbliż- 
szych 1odaków pod względem krwi i wyznania 
i spodziewający się w najbliższej przyszłości do- 
liczyć do nich 600.600 bośniackich i hercogowiń- 
skich prawosławnych, a następnie liczący na 
przyciągnięcie do siebie i półmiljona mahome- 
tan, pragną w granice swego przyszłego wielko- 
chorwackiego pa:'stwa włączyć całą tę masę 
ludności. Wielkochorwacka propaganda jednak 
nie osiągnęła najmniejszego rezultatu, wielkochor- 
wackie państwo rozsiadło się szeroko w fantazji 
jego twórców; z niem połączyły się całkowicie, 
lub częściowo — Dalmacja i wiele prowincyj 
austrjackich do samego (dracu,— katolicy na po- 
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żadnego udziału w tych marzeniach i chorwa- 
ckie samopoznanie nigdy w nich nie ożyje. Ale 
i prawosławni naszej nowej posiadłości tak samo 
mało czują się Serbami, jak mahometanie Tur- 


kami; napróżno są wszystkie przynęty z serb- `“ 


skiego brzegu Driny i z płaszezyzn, wiodących 
do Czarnogóry — bośniaccy prawosławni tak 
mało dążą do serbskiej swobody, jak do czarno- 
górskiego głodu i razem z katolikami mahome- 
tami nważają się tylko za Bośniaków... 
Wszystko to naturalnie jest zasługą p. 
Kallaya, który nie na darmo wzbudził ku sobie 
ogólną nienawiść panslawistów ; dla czegoż jednak 
Bośniacy, mahometanie corocznie masami emi- 


grują ao Turcji, chociaż uważają się za Bośnia- ~ 


ków? Dla czego na ostatnie zebranie chorwackiej 
partji niezawisłej Bośniacy przysłali swoich de 
legatów, którzy wyjawili gorącą sympatję dla 
słowiańskiel: dążeń wielkochorwackiej partji i z 
goryczą odzywali się o rządach p. Kallaya * 
Dla czego we wszystkich państwach słowiań- 
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skich — nietylko w bałkańskich, alo i w * 
Rosji — corocznie zjawiają się przybysze z 
Bośnji i Hercogowiny, przeklinający los swej | 


ojczyzny i madjarsko-niemiecko-żydowski ucisk. 
Dlaczego wreszcie ani jeden Bośniak nie może 


otrzymać paszportu na wyjazd do Serbji, Czar- * 


nogóry lub Rosji(?), dla czego nawet perjodyczna 


prasa tych krajów nie ma tam debitu i czem 
można sobie objaśnić masowe przyjmowanie 
poddaństwa tureckiego a raczej przebywanie 


nie za austro-węgierskiemi, lecz za tureckiemi 
paszportami nie tylko muzułmańskich lecz i 
chrześcijańskich mieszkańców Bosnji i Hercogo- 
winy? Tak, wszystkiego tego dowodzi prze- 
pysznie miłość i przywiązanie bośniacko herco- 
gowińskiej ludności do Węgier ʻi Madjarów. 
Nawet dźwięk „rosyjskich rubli“, 
tę ludność do powstania przeciwko czczonym 


przez nich Madjarów, żydów i Niemców, stał ; 


się bezsilnym w porównaniu z wiernością 
ludności: osławione ruble przepadły zupełnie na 
TEO O owo 


Wierę Fedorownę zawsze chwytał za serce — 
tak był podobny do uśmiechu Natalii. 

Od tego czasu nigdy już nie dała Nadeżda 
żadnego swym dobrodziejom powodu do zmar- 
twienia. Gdy usłyszała muzykę, nóżki jej pozo- 
stawały nieruchome. Odpędziła precz od siebie 
widmo, przypominające szereg tortur doznarych 
w świetle kinkietów. 

; Zapominała... Zapominała... Ostatecznie do 
zapomnienia niepowrotnej przeszłości przyczynił 
się poniekąd także mały Konstanty Zwierjew, 
synek najlepszej przyjaciółki księżnej Wiery 
Fedorownej, który około tego czasu często po- 
kazywał się na wizytach u Popowych. Konstanty 
nosit już mundurek kadeekiej szkoły, a pysznie 
wyglądał z małą szabelką u boku. Czupurny, 
nieco dumny chłopaczek, mało co starszy od Na- 
deżdy, wiedział doskonale już jako dziecko, że 
przyszłem jego zadaniem będzie zdobywać Bał: 
kany i Carogród, Merw, Chiwę, Bóg wie, jakie 
jeszcze terytorja, których zajęcie układała sobie 
Rosja. Jakoż stosownie do tego zachowywał się 
mały Konstanty, ale jego behaterskie powo- 
łanie bynajmniej nie stanęło na przeszkodzie 


skłaniającej ` 


zag T 
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przyjaźni, która sposobem dość sielankowym za- _ 


wiązała się między nim a Nadeżdą. 
Starannie wychowany chłopaczek doskonale 


się nadawał na towarzysza ślicznej wychowanki ; 


Popowych, która też widywała go przy sobie i 


bardzo rada i starała mu się przypodobać, co 
starszym rozmaite na myśl nasuwało kombinacje. 
Księżna w duchu serdecznie się uśmiała, gdy 
pewnego razu kadecik, korzystając ze sposo 
bności, ucałował lube dołki buzi dziewczęcej. 
Nadeżda wcale się nie broniła, jakkolwiek miała 
w ręku przyrząd do krokietu, w którego grywano 
na angielski sposób w ogrodzie. Owszem ucało- 
wana Nadeżda westchnęła tylko komicznie i spo- 
giądnęła w niebo. 
(Ciąg dałsey xeciar: , 
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darmo. Jakżeż wiele znajduje się, u nas zbyte- 
cznych pieniędzy, aby je rozrzacać na lewo i na 
prawo ! 


| cych, a przeto i ścisłego udowodnienia, że naj- ; robi przyjemne wrażenie 


Takie są sądy austro-węgierskich pablicy- | 


stów  szespastą rocznicę verli 
Ale — jakkolwiek ponętne są te nadzieje i obli- 
czenia — zrobiono je jednak i niestety bez go- 


spodarza, zapomniano o Rosji. którejby jednako- | 


woż należałoby się zapytać o zdanie A Rosja przy- 
puszcza, że Bośnja i Hercogowina do tej pory 
są krajami ture ckiemi tylko czasowo oku- 
powanemi przez Austro Węgry i z tego punktu 
widzenia nie zejdzie, jak wogóle nie zeszła do 
tej pory i zawsze w przyszłości stać będzie na 
gruncie traktatu berlińskiego, stanowiącego pod- 
stawę całej polityki rosyjskiej. Oszukać Rosji 
już się nikomu mie uda. Ofiarowawszy krew sy: 
nów swoich za swobodę ziem słowiańskich, Ro- 
sja nie odda ich w niewolę i gdyby sprawa do- 


traktatu berlińskiego. ' 
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szła do otwartego zderzenia, „maleńka“ Rosja ! 


nie ulę:nie sję „wielkich* Węgier i nie odstąpi 
od swoich prawnych żądań.* 

Ton, w jakim przemawia warszawski pół- 
urzędowiec, daje nieco do myślenia i zdaje się 
prawie wskazywać na to, iż jestto jakiś ballon 
d'essai, puszezony w świat w celu wybadania opi- 
nji publicznej. Z drugiej strony znowu widać do 
wodnie, iż Rosja chciałaby Bośoję i Hercogowi- 
nę w swoje zagarnąć łapy, aby tym sposobem 
znaleść ła'wiejszy przystęp do Stambułu, zapisa- 
nego jej testamentem Piotra Wielkiego i Kata- 
rzyny. Nerbja, Czarnogóra i Grecja, stoją otwar- 
cie po stronie Rosji, Bułgarja zaczyna teraz z nią 
kokietować i przyjażń Rosji sobie zyskiwać, 
wobec tego więc braknie tylko jeszcze Bośnii i 
Hercogowiny, aby się stać panem półwyspu bał 
kańskiego i zająć stolicę państwa otomańskiego. 

Fałszywy apetyt zaostrza się więc coraz 
więcej, nienasycony Moloch północy pragnie no- 
wego żeru Czy go dostanie — rzecz wątpliwa. 


Szwajcarska ustawa przeciw anarchigtom. 


Nowa szwajcarska ustawa przeciw anar 
chistom, stanowiąca dodatek do związkowego 
prawa karnego, wchodzi w życie z końcem tego 
miesiąca. Dotąd w prawodawstwie związkowem 
nie było żadnych specjalnych przepisów przeciw 
zbrodniom anarchistycznym. Jedyną atrybucją, 
jaką związek posiadał, było wydalenie niebez- 
piecznych krajowi cadzoziemców w drodze admi- 
nistracyjnej. Wykroczenia zatem anarchistyczne 
podpadają pod prawa karne rozmaitych kanto- 
nów. A tylko najnowsze kantonalne ustawy za- 
wierają przepisy przeciw zbrodniczej fabrykacji 
i użyciu materyj wybuchowych Przepisów kar- 
nych przeciw podniecaniu i namawianiu do 
zbrodni anarchistycznych nie ma wcale. Nie- 
które kantony, jak Uri i Niederwalden, nie mają 
nawet wcale kodeksów karnych i aż do osta- 
tnich czasów, mimo tego braku, szło jako tako. 
Gdyby Caserio był w obrębie Berna zamordo- 
wał prezydenta związku szwajcarskiego, nie 
mógłby być śmiercią ukarany, gdyż kanton ber- 
neński zniósł karę śmierci. W nowej ustawie 
antianarchistycznej nie ma także kary śmierci, 
gdyż kwestję tę pozostawiono przyszłemu kode- 
ksowi karnemu. 

Nowa ustawa, jak z Berna donoszą, użycie 
materji wybuchowych w celach zbrodniczych 
karze conajmniej dziesięciu latami domu popra- 
wy. Kto wyrabia materje wybuchowe, albo na- 
mawia do wyrabiania ich, a domyślać sę musi, 
że takowe do zbrodni przeciw bezpieczeństwu 
osób i rzeczy mają być użyte, karany będzie 
conajmniej pięcioma laty domu poprawy Wię- 
zieniem conajmniej sześciu miesięcy, albo osa- 


p dzeniem w domu poprawy karany będzie ten, 


| ou 


kto materje wybuchowe, których zbrodniczego 
użycia domyślać się musi, bierze w posiadanie, 


przechowuje, ałbo komuś oddaje. Naturalnie nie | 


ściąga na siebie żadnej kary ten, kto materje 
wybuchowe zabierze w celu przeszkodzenia 
zbrodni. Długoletnia kara w domu poprawy 
spotyka tego, kto do wykroczeń anarchisty- 
cznych zachęca, lub namawia. Jeżeli się to 
dzieje za pomocą druku, lub innych podobnych 
środków, podpadają karze wszyscy uczestnicy. 

Udziału w porozumieniu międzynarodowem 
przeciw anarchistom Szwajcarja-jak wiadomo— 
odmówiła. 


Szkoły zawodowe w pawilonie Wydziału kraj. 


II. Wśród innych szkół tkackich, pomie- 
szczonych w pawilonie Wydziała krajowego po- 
dnieść należy szkołę kosowską. Co dajo Kosów, 
znanem się staje już i za granicą pod nazwą 
Kosower Waare. Są to owe na właściwych mo- 
tywach pokuckich oparte: fartuszki, patarafki 
(na stół małe przykrycia), kapy na łóżka, pvr- 
tjery i inne. Artykuły tego rodzaju, rozchwyty- 
wane, gdzie się tylko pokażą, wystawiła i szkoła 
i producent prywatny, Hawrysz. 

Z innych wybitniejszych wyrobów szkół 
tkackich, należy zaznaczyć bardzo ładne płótna 
cieńkie z Łańcuta, wyborne płótna gospodarskie 
i dymki z Korczyny, Rychwałdu i Błażowej; 
stołowiznę cienka z Wilanowie, fartuszki kolorowe 
z Rychwałda i Błażowej. | 

Obcy, którzy się przypatrywali wyrobom 
szkół tkackich, przyznawali, iż są one już dziś 
tak liczne i tak prowadzone, że mogłyby wytwo- 
rzyć podstawę wybitniejszego przemysłu tka 
ckiego w kraju, jeśh jednak idzie o wytworze- 
nie ı utrzymanie eksportu tkanin, to należy ko- 
niecznie ograniczyć go do pewnych sort grub- 
szych płócien, które jako wyrób ręczny chętniej 
sę poszukiwane i w większych partjach brane, 
i w tym względzie wskazaną juz jest od dawna 
wspólna akcja handiowo-techniczna. któraby ści- 
śle jakokć towaru określiła i egalizację tegoż 
w warunkach eksportowego handlu przeprowa- 
dziła. Kiedyś, kilka lat temu, mówiło się o tem 
dużo, lecz dotychczas nic nie przeprowadzono; 
może wystawa przypomni znowu załatwienie tego 
ważnego dla naszego tkactwa postulatu. 

W krajowych szkołach koronkarskich 
znajdujemy ten sam stan rzeczy, jak: dawniej. 

mieniają się wymogi mody, a w miarę tego 
krój koronkowych wyrohów, lecz technikę utrzy- 
mują szkoły stale w tych granicach, w jakich 
była przy zakładaniu ich wprowadzoną. Bru- 
kselskie koronki z Kańczugi celują delikatnością 
wykończenia, chociaż brak im może wzorowej 
poprawności rysunku — i jeszcze czegoś — t. j. 
podania dokładnego nazwisk uczenie pracują 
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piękniejsze okazy wyszły z rąk uczenic za 
kładu. 

Szkoła w Muszynie przedstawia 
okazy techniką reticello. 

Szkoła w Zakopanem, jako największa ze 
szkół krajowych, rozszerza techniki koronkar- 
skie, daje już i viewr-venise i valencitnnes, wene- 
ckie i duchesses, giupiury, Idria i inne, razem 
7. pretensją wytworzenia jakiegoś własnego stylu 
i techniki zakopańskiej, co do której nie widać 


WŹŁOrowe 


jednakże dość elementów zebranych i inteligen- 
j y ES |Bowsnych Seo a ES aus 


tnie opracowanych, ażeby im wartość jakiegoś 
odrębnego stylu przypisać można. 

Ze szkołami koronkarskiemi podnieść nale- 
ży także wyroby drobnego przemysłu koronkar- 
skiego w Chorkówce, gdzie wyrób koronek przez 
p. H. Łukasiewiczową był zaprowadzony i do- 
tąd się utrzymuje, oraz okazy koronek z powiatu 
żywieckiego. Są to dzielnie wykonane klockowe 
Zdaje się jednak, 
iż mimo szkół krajowych i usiłowań osób pry- 
watnych, nie ma dziś jeszcze w kraju właściwe- 
go przemysłu koronkarskiego domowego, na wzór 
tego, jaki istnieje w Saksonji i w Czechach — 
i szkoły koronkarskie mimo dwanastoletniego 


! nym zasługuje w tym zakładzie na wielką 
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całości oryginalnej, 
harmonijnej w rozmiarach, gustownej, a nie 
przeładowanej w czdobach. Pod względem szkol- 
po 
drzew używa- 
płaszczyzuami  polituro- 


chwałę staranny zbiór wszelkich 
nych w stołarstwie, z 
wanemi. 

Jeszcze jeden garniturek mebli oryginal- 
nych wystawiła krajowa szkoła stolarska w 
Żywceu. Są one już bardziej fantazyjne, niż 
liczące się z motywami ludowemi. Łóżka, ozdo- 
bione wypaleniami i malowaniami pięknie styli- 
z pociągają oko 
prześlicznemi wypalaniami, któremi z prawdzi- 
wym artyzmem pokryto całe tafle drzwi. I tu 
wystepuje w całej pełni żywioł swojski, etno- 
graficzny, bo na jednej szafce są wyborne po- 


' stacie chłopa i baby z pod Żywca z malowni- 


czemi szczegółami ich mieszkania i życia, a na 
drugiej, z takiemi samemi szczegółami życia 
koczowniczego, cygan i cyganka. I wyborna 
technika wypalania i dzielny rysunek zeszły się 
tu na prześliczną całość. i 

Oto bardzo króciutki rzut oka na najważ- 
niejsze okazy krajowych szkół stolarskich. Nie 


, możemy już dziś konstatować w nich jakiegoś 


. . . . . | 
istnienia swego, nie zdołały go ani w Tatrach, | 


ani w innych okohcach kraja we właściwym 
rozmiarze wywołać. Może to jeden z licznych 
dowodów, że w sprawach przemysłu nie da się 
wszystko niewolniczo przeszczepiać i że nie od- 
noszą rychłego skutku wydatne nawet próby i 
ofiary, jeżeli nie trafi się na grunt właściwy i 
nie odpowie charakterowi i nawyknieniom lu- 
dności. 

Porzućmy już jednak nić i ozdobne jej wią- 
zania, a przejdźmy do wyrobów z drzewa. Mamy 
tu przed sobą szkoły i warstaty stolarskie w Za- 
kopanem, Stanisławowie, Żywcu i Kołomyi; 
szkołę kołodziejsko-bednarską w Kamionce Stra- 
miłowej; warstaty kołodziejskie w Gryhowie i 
Grzymałowie; nareszcie szkoły koszykarskie 
w Czerwonej Woli, Jaśle i Dżurowie. Oto sze- 
roki dość zakres obróbki drzewa w rozmaitych 
jej formach, uprawiany w krajowych szkołach 
zawodowych. 

O szkole zakopańskiej dla przemysłu drze- 
wnego wie ju* wielu. a wyroby jej dość się 
w kraju rozpowszechniły. Jest to szkoła rządo- 
wa, licząca stale przeszło 100 uczriów, a 16 
nauczycieli i werkmistrzów, wyposażona znaczne- 
ini zasobami i zapuszczająca się dość wysoko 
w kierunku artystycznym. 

Ilość okazów, które szkoła ta wystawiła, 
jest bardzo znaczną. Teki z rysunkami i ścien- 
ne rysunki geometryczne, odręczne, elementarne 
i zawodowe z zakresu stolarstwa i tokarstwa 
rozwieszono obficie po ścianach; kolekcję okazów 
pracy warstatowej stanowią modele, uwidoczniają- 
ce tok nauki snycerstwa, tokarstwa i imodelowa.- 
nia, płaskorzeżby i pełne rzeżby figuralne, me- 
daijony z głowami sławnych mężów. ramy, puł- 
ki, etażerki i meble rzeźbione i wykładane itp. 

Oceniając artystyczną dążność szkoły, nie 
podobna zaprzeczyć, iż stara się ona o wyrobie 


nie pewnej odrębności stylowej na tle motywów | 


naszej górskiej przyrody i ludowego przemysła 
górali, jeżeli jednak zważy się, że szkoła istnie- 
je już lat 15 i ma wiele środków i zdolnych lu 
dzi do dyspozycji, to nie można uznać, aby wy- 
niki jej pracy na tym polu były bardzo znaczne. 
Cały ten ton oryginalności jest jeszcze bardzo 
ubogi, nie dość rozwinięty, jakby mu brak było 
polotu myśli, żywszej wyobraźni, wyższej inteli- 
gencjj W szkole gniecie go zanadto tłum wzo- 
rów banalnych, zażytych i przeżytych — a tam, 
gdzie się wyrywa na tory swojskie, brak mu 
oilich skrzydeł. Szarotka tatrzańska, a raczej 
aż do przesytu elpejska, kozica i góral w rozmai- 
tych pozach —. to motywy rzeźbionych drobiaz- 
gów, które w Zakopanem od wielu lat już zna- 
wy; mało tam przybyło nowege. W meblach 
półeczki ścienne z kratkami, zbliżone do wytwor- 
nych tego rodzaju wyrobów góralskiego przemy 
słu domowego i szafa potrójna na książki, z na 
cinaniami i małowaniami na tle motywów swoj- 
skich, pociągają najbardziej i są dotychczas naj- 
lepszym wyrazem tej odrębności „stylu zakopań 
skiego,” do jakiego szkoła dąży. 

Nie możemy tej samej pochwały oddać gar- 
niturowi mebli, złożonemu z kredensu, stołu do 
rozsuwania i 6 stołków. Są one fornirowane Śli- 
cznym białym jaworem, a ozdobione ornamen- 
tem wykładanym z ciemno-wiśniowego drzewa. 
W konstrukcji i linjach są tam motywa swoj- 
skie, lecz nie dość przetrawione w świetle sztu- 
ki, nie dość uszlachetnione, o co szkoła w dąże- 
niu do wytworzenia stylu starać się powinna. 
Budowanic na tle etnograficznem nie może być 
przez szkołę pojmowane jako powrót do form 
grubych — a tak się ów styl rodzimy w garni- 
turze tym przedstawia. Wszystko tam zbyt cięż- 
kie i niezgrabne, kratka w kredensie zanadto 
pierwotna, krzesła zanadto kańciaste i niewygo- 
dne, ornament, złożony z zygzaku, zanadto nai- 
wny, wszystko jednem słowem uzasadnione, je- 
żeli idzie o wyrób od topora i z kozikiem w rę- 
ku, jako jedynem narzędziem snycerskiem, ale 
me tam, gdzie użyto techniki wydoskonalonej, 
gdzie są forniry i wykładania, gdzie wyższa in- 
teligencja i wyrobiony smak powinny były ścisły 
kształt etnograficzny przetworzyć i uszłachetnić, 
nie odbiegając od pierwowzoru. Gdybyśmy rzecz 
zasadniczo inaczej pojmowali, równałby się po- 
wrót do prastarych motywów rodzimych powro- 
towi do barbarzyństwa. 

Lepiej z zadania podobnego wywiązał si 
warstat Spółki huculskiej w Koło- 
myi który przysłał również garnitur mebli, 
oparty w kształtach swych i ornamentyce na 
motywach ludowych z Huculszczyzny. Naj- 
lepszym z tych mebli jest stół, związany cha- 
rakterystycznemi zamkami i klinami z ozdobną 
i etnograficznie cckawą galeryjką w dole. 
W innych częściach garnituru jest ornamentyka 
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linijna zbyt ubogą i naiwną i odbija zanadto | 


ciemnym swym tonem od białego drzewa me- 


bli, a w oparciach stołków nie wiąże się w ca- | 


łość i wywiera 
pisu cerkiewną cyryhką, niż oraamentu artysty- 
cznie pojętego 1 


jest zastosowana na bokach szaf ormamentyka 


raczej wrażenie sztywnego na- | 


związanego. Najszczęśliwszą ; 


zamkniętego skończonego „stylu narodowego”, to 


(jednak pewna, że są tu żarliwe i inteligentne 


usiłowania, ażeby wydobyć coś swojskiego na 
motywach ludu i tradycjach narodowych opar- 
Be" dążność ta stanowi wielką zasługę tych 
szkół. 

Dziwić się tylko należy pewnej obojętności 
naszych wybitnych architektów i artystów wobec 
tych usiłowań.. Niedawno temu nawet konkurs 
ogłoszony na wzory dla stolarstwa meblowego, 
oparte na motywach swojskich, nie wydał ża- 
dnego rezultatu Może obraz tych szczerych usi- 
łowań naszych szkół, ażeby coś rodzimego stwo- 
rzyć, pobudzi do energiczniejszego działania tych, 
którzy swym talentem i wiedzą powinni tym usi- 
łowaniom przyjść w pomoc. 

Każdego zwiedzającego całą wystawę, ude- 
rzy jeden ważny szczegół. Pawilon przemysłowy 
zgromadził tak wspaniałe okazy stolarstwa me- 
blowego, że w istocie można już dziś uważać 
stolarstwo krajowe za znakomite i mogące z wszel- 
kim spokojem stawić czoło tandecie meblowej, 
którą jeszcze tak bardzo do Galicji importują — 
jeśli tylko dostarcza mu się składów dobrego 
drzewa i suszarni. Lecz jeśli kto oceni formy 
tych wspaniałych mebli pawilonu przemysłowe- 
go i zobaczy tam tylko kopje z rysunków za- 
granicznych; to barok, to styl angielski, to re- 
nesans włoski, to empire, to styl niemiecki — 
jednem słowem tę całą kosmopolis, którą się 
wszędzie widzi i która starodawne formy swoj- 
skie zaciera — ten zdoła ocenić usiłowania na- 
szych szkółek krajowych, przyklaśnie im i przy- 
zna, że jest to posiew przyszłości, bardzo ważny 
dla rozwoju n'szego stolarstwa. 


WI. Zjazd lekarzy i przyrodników polskich. 
Lwów 25. lipca. 


Dzisiaj od godziny 8. rano zwidzali uczestni- 
cy Zjazdu szpitał powszechny i Zakład kulpar- 
kowski, poczem przez cały dzień odbywali po- 
siedzenia sekcyjne. 

Wieczorem po godzinie 7. zebrali się na 
pożegnalny bankiet w hali muzycznej wystawy 
krajowej. Do ustawionych e stołów zasiadło 
około 470 osób —- a więe był to najpoważniej: 
szy pod względen ważni DRÓRTSY z recystkich, 
jakie dotychczas urządzano na naszej wystawie 
krajowej. ; 

Przewodniczył bankietowi prezes Zjazdu 
prof. Baranowski, a dokoła niego przy 
głównym stole zasiedli : członek Wydziału kra- 
jowego dr. Hoszard, poseł, Gorayski, 
prof. Teichman, rektor Cwikliński, 
profesorowie dr. Rydygier, dr. Henryk J o r- 
dan, dr. Cybulskii w.i. 

Szereg toastów rozpoczął dr. M erun o- 
w iez toastem na cześć cesarzą. 

W dłuższem pełnem podniosłych myśli prze- 
mówieniu toastował prof. dr. Dunikowski na 
cześć gości z nad Wisły i Niemna, z nad Odry 
i Warty Toast ten przyjęto z niekłamanym za- 
pałem, który doszedł do zenitu, gdy muzyka 
zagrała pieśń legjonów. Wszyscy obecni wysłu- 
chali jej, stojąc, orkiestra zaś, zmuszona okla- 
skami, dwa razy jeszcze powtarzała tę drogą 
sercu każdego Polaka melodję. 

Dalej toastowali: prof. dr. Teick man — 
zdrowie nieobecnego na uczcie Włodz. hr. Dzie- 
duszyckiego; prof Baranowski na cześć i 
powodzenie kraju; prof. Kadyi na pomyślność 
i rozwój polskiej nauki; profesor Fabian 
na cześć warszawskiej szkoły głównej w ręce 
dyrektora Seifmana; dr. Neugebauer z War- 
szawy wygłosił bardzo dowcipnie motywowany 
toast na zgodę między lekarz:mi; redaktor K o- 
stecki wygłosił piękną mowę o powołaniu le- 
karzy w których ręce, jako prawych synów Oj- 
czyzny, wzniósł toast: Niech żyje Polska! (Okla- 
ski. Muzyka gra pieśń legionów). 

Słuchecz uniwersytetu lwowskiego K ruzen- 
stern wypił imieniem młodzieży na zdrowie 
przyrodników i lekarzy; dr. Dembowski imie- 
niem gości zdrowie gospodarzy; dr. Szumłań- 
ski wygłosił rymowany toast na cześć protome- 
dyka Merunowicza; prof. Weigel zdrowie pań ; 
wreszcie prof. Baranowski z kończył oficjalną 
część uczty około godziny 10. staropolskiem 
„Kochajmy się!* 

Po bankiecie zarządzono usunięcie stołów i 
rozpoczęły się tany. Widok zawalonej stosami 
krzeseł i stołów hali muzycznej i wcale nie 
woskowanej posadzki, z której wznosiły się tu- 
many pyłu, bynajmniej nie przypominał sali ba- 
lowej, mimo to jednak zabawa była ochocza, 
bardziej nawet ochocza, aniżeli na niejednym 
wspaniałym i wysławianym balu. 

W czasie uczty z:rządzono dwie składki. 
Pani drowa Bujwidowa zebrała na gimna- 
zjum polskie w Cieszynie 140 zł, 11. marek i 7 
rubli, a pp. prof. Pawlewski i dr. Ernest 
Bandrowski na oświatę ludową 58 zł. 11'/, 
ct. i 1 rubel. 


Tak tedy nie ograniczono się jedynie na 


schodkowana, przypominająca najpowszechniejszy | błyskotliwych frazesach, ale nadto- wcale powa” 


motyw kilimów. 


żnemi kwotami przyczyniono się do spełnienia 


Bardziej zmodernizowane, a oparte przecież ważnych celów narodowych. Lekarzom i przy- 


na motywach ludowych, są mebelki, wystawione 
przez szkołę stolarstwa i tokarstwa w Stani- 
sławowie, wykonane — jak Szkoła pisze — 
w „stylu narodowym“. Szczególniej kredens 
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wicz z Krakowa w imieniu wydziału lekarskiego ; 


uniwersytetu Jagiellońskiego i swojem własnem ; 
dr. Kóller z  [nierlacken, prof, 
z lnsbruku, dr. Jan Romer z Karlsbadu. 
Jakowski z Warszawy, Arnstein z Ciechocimka. 
Lwów 26. lipca. 

Dziś o godz. pół do 11. przed południem 
rozpoczęło się w hali muzycznej wystawy krajo- 
wej drugie i ostatnie zarazem pełne posiedzenie 
VII. Zjazdu lekarzy i przyrodników polskich. 
Przewodniczył obrany na poprzedniem pełnem 
posiedzeniu prof. Alfred Obaliński z Kra 
kowa. 

Po odczytaniu przez prof. Dunikowskie- 
go kilku nadesłanych jeszcze telegramów (poda- 
liśmy je w sprawozdaniu z bankietu. Przyp. 
Red.) — udzielił przewodniczący głosu drowi 
Nussbaumowi z Warszawy, który wygłosił 
odczyt: „O wpływie czynności duchowej na spra- 
wy chorobowe*. Prelegent w nader zajmującym, 
a popularnie opracowanym wykładzie wykazał 
wpływ wszelakich czynników psychicznych na 
poszczególne części składowe organizmu ludzkie- 
go, co szczególnie jest widocznem w chorobach 
umysłowych, a także w procesach innych cho- 
rób, pozornie tylko zewnętrznych. Odczyt zakoń- 
czony podniosłem wezwaniem, zwróconem do spo- 
łeczeństwa, o rozwój i podnoszenie także zdro- 
wia moralnego i wyrabianie charakterów, przy- 
jeło zgromadzenie dłagotrwałemi oklaskami. 

Następnie profesor Fabian zdał sprawę z 
czynności komisji, wybranej na poprzedniem po- 
siedzeniu, dla zastanowienia się nad wyborem 
miejsca, w którem ma się odbyć przyszły zjazd. 
Referent odczytał następujący telegram, nade- 
słany z Poznania: „Poznańskie polskie społe- 
czeństwo czuć się będzie szczęśliwem, módz na- 
stępny zjazd lekarzy i przyrodników polskich 
tutaj uraczyć i prosi o ten zaszczyt. Profesor 
Wicherkiewicz.* 

Ww obec tego komisja stawia wniosek, by 
przyszły zjazd odbył sią za lat trzy w Pozna- 
niu — co zgromadzenie przyjęło oklaskami. 

a Y porządku dziennego nastąpiło sprawozda- 
nie z czynności sekcyjnych. 

Imieniem sekcji hygjeny i medycyny 
sądowej przedstawił uchwalone na posiedze: 
niach tej sekcji wnioski, które podajemy poniżej 
w streszczemiu : 

Sekcja uchwaliła zaproponować Zjazdowi, 
aby polecił komisji higjenicznej wnieść do Sej- 
mu petyeję o wydanie ustawy budowniczej dla 
gmin wiejskich i mniejszych miasteczek w Gali- 
cji — o ile one ustawą z dnia %. kwietnia 1889 
roku nie są objęte. Obecny sposób zabudowywa- 
nia się ladności wiejskiej jest pod względem hy- 
gjenicznym bardzo wadliwy. Zjazd uznaje po- 
trzebę urządzenia w kraju jednego zakładu 
szczepień leczniczo ochronnych wścieklizny; u- 
dzielania elementarnych zasad hygjeny w szko- 
łach ludowych i na kursach dopełniających dla 
młodzieży rzemieślniczej. 

Zjazd uchwala odnieść się z przedstawieniem 
do rady szkolnej krajowej, że wykład hygjeny, 
określony w programie naukowym dla szkół wy- 
działowych, nie jest odpowiedni Zjazd przeto 
uznaje potrzebę wydania podręcznika, obejmują- 
cego wyczerpująco hygjenę z uwzględnieniem 
anatomji i fizjologji ciała ludzkiego w granicach, 
odpowiednich wykształceniu dziewcząt, naukę 
pobierających. 

Zjazd wyraża zdanie, iż kąpiele ludowe 
winny być uważane za sprawę społeczną, kwa- 
lifikującą się do niezwłocznego załatwienia w 
kraju. Do zainicjowania i współdziałania należy 
zawezwać w tym celu odpowiednie instytucje 
miejskie i gminne, oraz przełożeństwa zakładów 
przemysłowych. Rodzaj kąpieli, odpowiednich 
dla celów ludowych, określą właściwe władze, 
za powzięciem zdania istniejących w kraju sa- 
nitarnych organów doradczych. 

Zjazd uznaje potrzebę spiesznego wprowa- 
dzenia w życie ustawy, dotyczącej handlu arty- 
kułami żywności. 

Zjazd wyraża zdanie, iż budowa tanich a 
zdrowych pomieszkań dl: robotników stanowi 
pilną potrzebę społeczną. Przedsięwzięcie po- 
dobne odpowiada rozumnym ekonomicznym za- 
sadom i prostuje nieprawidłowości sanitarne ubo- 
gich i ciężko pracujących klas ludności. 

Zjazd zaleca lekarzom polskim zajęcie się 
sprawą badania stanu zdrowotności robotników 
fabrycznych. A 

Zjazd uznaje potrzebę utworzenia stały:h 
posad sądowych przy sądach obwodowych i wy- 
raża zdanie, że lekarze powiatowi i miejscy po- 
winni mieć przynajmniej sześciotygodniowe stu- 
djum hygjeny i bakterjologii. 

Sprawę dopuszczenia kobiet do uniwersy- 
tetów, przekazało zgromadzenie na  wniose 
sekcji wydziałowi gospodarczemu. A 

Referent sekcji okulistycznej przedsta- 
wił następujące wnioski : Pi 

Wobec bardzo częstej jaglicy w kraju, 
która wiele osób pozbawia wzroku, a bardzo 
wielu ludzi do pracy niezdolnymi czyni, należy * 
1. utworzyć kosztem publicznym zakład dla 
leczenia dotkiętych jaglica; 2. poczynić starania, 
aby żołnierzy, którzy podczas służby w wojsku 
ulegli zakażeniu jaglicą, przed wyleczeniem do 
miejsca zamieszkania nie wypuszczać ; 3. rozcią- 
gnąć kontrolę nad młodzieżą szkolną przez pe” 
rjodyczne iz urzędu postanowione badanie P 
4. należy się wreszcie starać, aby zakłady te- 
cznicze w kraju w sprawozdaniach, rocznych 
uwidoczniły ilość chorych na jaglieę i ogłaszały, 
z jakich powiató* pochodzą: 

- Wnioski sekcji chorób. skórnych ode- 
słano bez czytania do wydziału gospodarczego: 

Wnioski sekcji cheMICZNROfĄr pace t- 
tycznej przedstawił prof. Paw]ewski: 

* gekcja uznaje niezbędną potrzebę zaprowa- 
dzenia na wszechnicach i politechnice stałych 
kursów badania artykułów spożywczych, obo- 
wiązkowych dla farmaceutów i tych chemików, 
którzy pragna uzyskać kwalifikację na chemi- 
ków, kontrolujących jakość żywności. 

Sekcja zaleca chemikom polskim wyższe 
zajęcie SIĘ naukowem | adaniem rop, wosku 
ziemnego i minerałów bitumicznych krajowych. 

lażynier górniczy tan. Kątkiewicz 
przedstawił Zjazdów! wnioski sekcji g eolo- 
giczne j EI . 2 

W uznaniu wielkich korzyści, jakie wierce- 
nie głębokie, wykonywane na placu wystawy 
nauce i krajowl przynieść może, sekcja uchwa- 
ła: 1) wyrazić przekonanie, że to wiercenie 


powinno być do możliwie wielkiej głębokości dopro- ! otwarta od 8. ra 


| wadzone, a w tym celu przez rząd, kraj i mia 
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radykalnie oczyszcza powietrze, niszczy bakterję, szkodliwe zdrowiu, ; dajac 


zapach. Używa si , pokojach 
rz aai i. hh salonach, pokoja 
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Łukasiewicz i 
dr. 3 
` przemysłowców dobrej woli, którzy 


sto odpowiednią subwencją poparte: 2) wyrazić 


. Mamanie władzom za udzielone już na to wierce- 


nie subwencje i prezesowi kraj 

: „kraj. Towarzystwa 
naftowego Aug. Gorayskiemń za złączenie 
tego wier- 


' cenia na wystawie się podjęli i je wykonują. 
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Imieniem sekcji zoolo 
wił prof. Dybowski 
Masę poglądową prof. L. 


gicznej przedsta- 
acl RAI wniosek : 
ajgla fizyko- i ; - 
graficzną poleca się radzie. iain de 50M 
wszechnienia _jąko środka pomocniczego pij 
natge eografji fizycznej i historji naturalnej. 
Kroi Kia UE (referent “pan 
wski) uchwali i 
stnych wysilki m | w ad 
sach, ze szczeplanką (jesz s a |, 

, É 4 UieszKOWakiego w Rosji, 
oraz ze szczepjanką pasterowską we Wegrzech 
przeciw węglikowi poczynić odpowiednie kroki 
o wyjednanie funduszów, celem przeprowadzenia 
podobnych szczepień na bydle w okolicach nad- 
wiślańskich , naddniestrzańskich i  nadbużań: 
skich. 

Sekcja matemat yczna (referent prof. 
Fabian) wyraża życzenie, ażeby w organie 
Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych, rozwi- 
nięty został bardziej dział artykułów treści ma- 
tematyczno-fizycznej; rownież wyraża życzenie, 
ażeby wszelkie fachowe matematyczno-fizyczne 
pisma polskie obok prac samodzielnych, poda- 
kich szczegółowe sprawozdania z ruchu na tem 
polu. 

Sekcja uznaje nieodzowną konieczność kró- 
tkiego podręcznika tych elementów matematyki 
wyższej, które są niezbędne dla słuchających 
uniwersyteckich wykładów fizyki. 

Sekcja botaniczna (referent 
Ciesielski) uchwaliła: 

Uznając potrzebę ustalenia wydawnictwa w 
botanice sekcja uchwaliła: 1. Przy tworzeniu 
wydawnictwa rodzimego przyjmuje się za zasadę, 
że tylko dla tych spraw i rzeczy, potrzebne są 
nazwy polskie, które wchodzą w zakres ogólne- 
go wykształcenia. Dla wszelkich innych, wcho- 
dzących w zakres nauki zawodowej, należy za- 
trzymać nazwy ogólnie przyjęte grecko-łacińskie. 
2. Na dwóch po sobie następujących zjazdach 
przyrodników i lekarzy, ma być kwestja wyda- 
wnietwa rozbierana jako pierwszy punkt porząd- 
ku dziennego sekcji botanicznej, w którym t) 
celu interesowani powinni dostarczyć odnośnego 
materjału. Na trzecim zaś zjeździe dopiero po- 
wzięte będę odnośne uchwały. 

Na tem wyczerpano porządek dzienny. 

Prof. dr. Dunikowki zabrał pierwszy 
głos, aby pożegnać zebranych imieniem komite- 
tu gospodarczego, który zajmował się urządze 
niem zjazda. 

Przeprosił przedewszystkiem uczestników, iż 
może niezupełnie wywiązał się komitet ze swego 
zadania, ale uwzględnić należy, że podczas wy- 
stawy wszyscy zajęci byli pracą około tego wiel- 
kiego dzieła narodowego. 

Mowca podniósł następnie, że prace Zjazdu 
przekonać mogą każdego, że naród polski na po- 
lu nauki i wiedzy nie stoi w tyle poza innymi 
narodami kulturnymi, ale im w każdym wzglę- 
dzie dorównuje. (łoście z za kordonu wyniosą 
korzystne wrażenie z tego, że są u nas warunki, 
aby wiedza lekarska na każdem polu się rozwi» 
jała. Nie wspomina mowca o uniwersytecie kra- 
kowskim, ani o Akademji umiejętności, które to 
instytucje zbyt wysoko pod względem naukowym 
stoją, aby je brać w porównanie. Mówi: Liwo- 
wie, gdzie Uniwersytet jest młodą instytucią* Dziś 
gdy otrzymaliśmy wydział lekarski, nastaje nowa 
doba pracy we wschodniej części kraju i szla» 
chetna emulacja ze starszą naszą siostrzycą kra- 
kowską. 

Mowca wspomina następnie o muzeum im. 
Dziedu-zyckich, któreuczestnicy zwidzili i pod- 
nosi, że jeden mąż zdołał to wszystko zgroma- 
dzić i poświęcić tyle pracy i pieniędzy dla do- 
bra kraju i narodu. W uznaniu zasług jego czyn- 
ności uniwersytet lwowski obdarzył go tytułem 
doktora honorowego. Mowca apeluje do zgroma- 
dzenia, aby wszyscy członkowie złożyli hr. Włoz. 
Dzieduszyckiemu hołd za jego działalność. ( Wszy- 
scy powstają z miejsc, huczne oklaski). 

Mowca pożegnał zebranych słowy : „Do 
widzenia za trzy lata w Poznaniu, a daj Boże i 
w Warszawie. (Huczne oklaski). | | 

Włodz. hr. Dzieduesycki (wzruszony 
do głębi i ze łzami w oczach) Nie potrafię nic 
innego powiedzieć, jak tylko P anie Bożu zapłać 
za dobre serce i ża wasze uznanie tu wyrażone. 
Wierzajcie, że Czuję, iż tem uznaniem wkładacie 
na mnie jeszcze większy obowiązek. Z tej drogi 
nigdy nie zejdę do ostatka sił moich. 
iceprezes wystawy krajowej, p. August 
Gorayski, podziękował serdecznie imieniem 
dyrekcji wystawy za zjazd, na którym niejedna 
myśl piękna i pożyteczna rzuconą została. Myśli 
te przyczynią się do rozwoju nauki i postępu 
rafa. Na zjazdach spotkaliśmy nadto braci ze 
wszystkich dzielnie i dosnawaliśmy uczucia, że 
granice naszej Ojczyzny SĄ Już rozszerzone. Kraj 
nasz może jest “bogi — lecz przyjmowaliśmy 
was czem chata bogata, przyjmowaliśmy was 
całęm sercem, a teraz z żalem żegnamy. Do 
widzenia na przyszłym zjeździe. 

Następny mowca P- L. podziękował za 
przyjęcie i gościnność imieniem uczestników 
zjazdu z innye dzielnic. 

Prezes zjazdu dr. Obaliński wyraził po- 
dziękowanie reprezentacji kraju i miasta za przy- 
jęcie jakiego zjazd doznał we Lwowie; następnie 
podziękował komitetowi gospodarskiemu zjazdu 
za prace przygotowawcze około zjazdu. Mowca 
podziękował w końcu wszystkim przybyłym 
z innych dzielnic Polski, którzy zebrali się 
tutaj nietylko, aby pracować, ale także, by za- 
znaczyć na zjeździe nasze nieprzedawnione pra- 
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wa przyjmniej pod względem wspólności 
wej. (Oklaski). Zamyka zjazd słowami 
dzenia w Poznaniu.“ 
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Pamiętajmy © fundacji imienia Tadeusza 
Kościuszki. 


Djarjusz lwowski. 

Piątek 27. lipca. | A 

O godz. 6. wieczorem koncert muzyki wojskowej 
24. pp. w ogrodzie jezuickim. 4 

„Bitwa Racławieka* (panorama na wystawie) 
no do 9. wieczorem. Wstęp 50 tt. 


Teatr hr. Skarbka: „Gorąca krew", krotochwiła 


Trociczki desinfekcyjne do kadzenia 


radykalale oguyrzosają powietrze Pudałko 10 s$. 
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w 5 aktach Lindawa i Krenna. Ostatni 


„P” 
śpiewami 
mu Początek o 


gościnny występ pani Adolfiny Zi'najer. 
godz. 7'|, wieczorem. 


Kalendarz. Piątek (27.): Natalji p. Wschód 
słońca o godzinie 4. minut 32, zachód o godzinie 7. 


minut 35. 


Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
słenki, cietrzewie i głuszee. ! | 
Wiadomości osobiste. We Lwowie bawią: 


artyata-malarz p. Piotr Stuchiewicz i szef war- 
szawskiej firmy księgarskiej Gebethner & Wolf p- 


Robert Wolff. AB , 
Odznaczenie. Dr. Kniaziołueki, radca joner. 


dyrekcji kolei państwowych i szef tejże biura prezy- 

zo, otrzymał od ks. rejenta bawarskiego order 

św. Michała III. kl. 
Dyslokacja wojsk. 

12. w południe przybył £ 

dv naszego miasta 16 pułk 

cia Naszauskiego Adolfa 
Jesiam 


ia wozOTBJSZEgO © godz. 
Daear ola na stały pobyt 
piechoty im. wiel. księ- 


e wyścigi konne we Lwowie odbędą 
się w dniach 14. i 10. września. Propozycje już o- 
głoszone zostały, a mianowicie w pierwszym dniu 
odbędzie się sześć biegów : bieg I. o nagrodę ofiaro- 
wang przez hr. Marję Potocką, meta 1600 metrów; 
mianować do dnia 20. sierpnia; 
chorostkowską 2000 koron dla dwuelatków, 
900 metrów, mianować do dnia 20- 


rodę %0 jystwa 
IM. sprzedażny o nag + sf 


mian do dnia 10. sierpnia ; 
we 2400 metn o nagrodę towarzystwa 1200 


aT metrów, mianować do dnia Ż0. 
sierpnia; bieg V. oficerski myśliwski o nagrodę 
austrjackiego Jockey-Clubu 2000 koron i bieg VT. 
steple-chase, do którego propozycje pozniej zostaną 
ogłoszone. yy. 

W drugim dniu odbędzie się również sześć 
biegów: bieg I. 0 nagrodę antonińską 2000 koron, 
meta 3000 metrów, mianować do dnia 20. sierpnia; 
biag II. Count Alfred Potocki Memorial Stakes o na- 
grodę towarzystwa 3000 koron dla dwu latków, meta 
1200 metrów, mianować do dnia 10. sierpnia; bieg 
IM. sprzedażny ogierów o nagrodę ministerstwa rol- 
nictwa 2600 koron, meta 3200 metrów. mianować 
do dnia 10. sierpnia; bieg IV. o nagrodę towarzystwa 
10.000 koron, meta 3290 metrów, mianować do dnia 
1. sierpnia; bieg V. myśliwski o nagrodę towarzy- 
1200 koron, meta 4000 metrów, mianować do dnia 
20. sierpnia: bieg VI. pocieszenia o nagrodę 2000 
koren, ofiarowanych przez hr. Helenę Mierową dla 
koni pobitych, mianować na placu. 

Związek „Sokoli“ urządza we Lwowie cztero- 
tygodniowy (od 1. do 28. sierpnia 1894) bezpłatny 
kurs  teoretyczno-praktyczny dla nauczycieli 
gimnastyki w gimnastycznych towarzystwach 
„sokolich*. Kandydaci kursn muszą posiadać zasadni- 
cze wiadomości z teorji i praktyki nauki gimnastyki, 
zadaniem zaś kursu będzie tylko rozwinięcie i nzu- 
pełnienie tych wiadomości. Nauka będzie się odby- 
wała w sali „Sokoła“ lwowskiego pod kierunkiem 
naczelnika związkowego. Związek zapewni bezpłatne 
wspólne mieszkanie tym uczestnikom kursu, którzy 
tego zażądają. Zgłesić się bezzwłocznie ustnie, lub 
pisemnie u sekretarza Związku. , 

Dyrekcja poczt i telegrafów donosi, że z dniem 
28. lipca rb. otwartą zostanie przy istniejącym już 
urzędzie pocztowym w Bojanowie (powiat Nisko) 
stacja telegrafu, z ograniczoną służbą dzienną, dla 
powszechnego użytku. 

Promocja. P. Jerzy Krasnodębski, syn kupca 
warszawskiego, otrzymał w Paryżu d. 13. bm. sto- 
pień bachelier des sciences. 

Temperatura. Barometr opada. 

Srednia temperatura w tym czasie była -|- 19:400., 
najwyższa -|- 28'69C., najniższa -+ 106°C. 

Na zapewiacda stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnieznej: Wiatr  kężnie „aaobądni o średniej 
prędkości 4 m/sek ; średnia temperatura doby pozo- 
stanie około -+ 20°C., niebo będzie lekko zachmu 
rzone, a względna wilgotność powietrza około 70 
proc. ; opad, deszcz chwilowy, zresztą pogoda. Burza 
możliwa. 

Wyscig cyklistów. W ezasie pobytn cesarza we 
Lwowie — a mianowicie dnia 7. września — urzą 
dza krakowski klub cyklistów wyścig dystan- 
Bowy z Krakowa do Lwowa. Do udziału dopuszczeni 
będą jedynie cykliści-amatorowie z Galicji, Królestwa 
Polskiego i W. Ks. Poznańskiego, którzy się listo- 
wnie zgłoszą do komitetu i uiszczą wkładkę w wy- 
sokości 10 koron Szczegółowy program tego wyścigu 
ukaże się niebawem. Wyjazd z Krakowa jest proje 
ktowany na dzień 7. września o godzinie 4. popołu- 
dnin, przyjazd do Lwowa nastąpi popołudniu dnia 
8. września. Na nagrody honorowe dla zwycięzców 
wysnaczono łączną kwotę 1500 koron. Negrody pie- 
niężne są wykluczone. Medale „czasowe“ (Zeitme- 

) otrzymają Ci cykliści, którzy przebędą prze- 
strzeń wyżwspomnianą w przeciągu 28 godzin. Zgło- 
szenia do udziału w wyścigu należy przesyłać pod 
"sic De klubu cyklistów (ulica Ger- 
trudy 1. 7). 

Pożar kościoła. W Harklowej, pod Bieczem, 
wszczął się w Sobotę dnią 21. lipca br., z niewiado- 
mej przyczyny, pożar w tamtejszym kościółku i zni- 
szczył go doszczętnie, tak, że, prócz jednego obrazu, 
nic nie zdołano uratować. W skutek tego nabożeń- 
stwo następnego dnia musiało być odprawionem przed 
tymczasowym ołtarzem pod gołem niebem. Ponieważ 
gmina jest ubogą i nie może przeprowadzić odbudo- 
wania k ściółka o własnych siłach, przeto tą drogą 
udaje się do publiczności, ażeby jej składkami na 
ten pobożny cel dopomódz ragzyją Wszelkie datki 
na odbudowanie kościółka Przyjmuje ks. Hański pro- 
boszcz w Harklowej, poczta Skołyszyn, i 
mg Krynicy do 15 b. m. bawiło ogółem 1.968 


Ceny aptek w Galicji w ostatnich latach doszły 
do niezwykłej wysokości. Apteka, która przed 15 laty 
w Krakowie. lub we Lwowie kosztowała 12— 15.000 
zł., dziś doszła do ceny 70— 80.000 zł. W miastach 
prowincjonalnych ceny aptek Podskoczyły w tym sa- 
mym stosunku. Stara to historja, że w zawodzie 
aptekarskim panują niezdrowe Stosunki, a reforma na 
tem polu byłaby gwałtownie potrzebną. Jeżeli dziś 
mieście prowincjonalnem żądają za aptekę 60—70 
i y, w takim razie apteka ta musi przynosić od- 
powiedni dochód, a więc najmniej 8—10 tysięcy zł. 
czystego dochodu rocznie na jedną rodzinę. Czy nie 
byłoby H RE pomnożenie aptek w miastach gali- 
eyjskich? Galicja ze awoja 6-miljonową ludnością po- 
siada nie więcej „ród 200 aptek — wyraźnie: dwie- 
ście! Więc aptekarstwo atało aig uprzywilejowanym 
monopolem, podczas 8dy wielu pogiwiąłych magistrów 
farmacji pracuje po 20 do 30 i więcej lat w zawo- 
dzie bez wszelkiej przyszłości, bez widoków. bytu sa- 
moistnego, bez zaopatrzenia NA Starość. 
Cenne wykopaliska. Z Algieru donoszą, gę pro- 
wadzone od lat kilku z polecenia francuskiego mini- 


50 ct. 
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sterstwa oświaty poszukiwania archeologiczne w Tig- 
zirt Rusuccurn, wydały piespodziewanie świetne wy- 
niki. Udało się mianowicie odkopać resztki wspania- 
łej trzynawowej bazyliki ZAJE po Chryst. Ruina 
jest względnie _ dobrze zachowana: w szczególności 
prześliczna podłoga mozajkowa, ornamentacje ścian 
i kilka odrzwi dochowało się wybornie. 

Prasa Eskimosów. Eskimosi posiadają aż trzy 
pisma perjodyczne. Jedno ż nich, wydawane około 
przylądka ks. Walji nad cieśniną Behringa, nosi ty- 
tu? Eskimo bulletin i wychodzi raz na... rok, mia- 
nowicie po każdorazowem przybyciu parowca, przy- 
wożącego tamtejszym misjonarzom wiadomości z ca- 
łego świata i z całego roku. Drugi organ wychodzi 
w Gotthaab w Grenlandji, również raz tylko na rok. 
Nosi on dźwięczny tytuł: Atnagagdlintit nalingim- 
gimarmil: lusaruminasassumik, co podobno oznacza : 
„Niektóre rzeczy do czytania, zajmujące wiadomości 
wszelkiego rodzaju“. Wreszcie również w Grenlandji 
wychodzi miesię znik, czy dwntygodnik — bo to nie 
jest pewne —- pt Ka ladin aa PAM 

Bohaterski. KAH chwili, kiedy wszyscy 


S w Turoji, w sk 
w San Stefano, PYRA zakonników, uciekali za 
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mios kai morze, przełożony klasztoru 00. Kapucy- 
nów przypomniał sobie, że w kościele pozostał Naj- 
świętszy Sakrament. Wśród gradu spadających gzym- 
sów i dachówek, zakonnik powrócił do kościoła i 
przeniósł monstrancję w miejsce bezpieczne. 0 tym 
czynie zakonnika opowiadają w Turcji z podziwem. 

Pożar w pociągu. Na kolei warszawsko-wie- 
deńskiej w pociągu towarowym, dążącym w stronę 
Warszawy, wszczął się onegdaj pożar, który się 
szerzył szybko. Dzięki przezorności maszynisty, pro 
wadzącego pociąg, wypadek nie przybrał większych 
rozmiarów. Straty są bardzo małe. 

Ukazem jenerał-gubernatora „uwolniony“ zo- 
stał od obowiązków kapłańskich wikary parafji św. 
Jana w Warszawie ks. Maciej Pawłowski. Po- 
wodów jednak jak zwykle Warsz. Dniewnik nie 


Z Orezna donoszą nam, że w d. 22. bm. odbył 
się tam w sali „Mnsenhaus* wieczór recytatorski 
znanego recytatora naszego, p. Stan. Konopki z Kra- 
kowa. Pomimo tropikalnego upału, przybyła do sali 
niemal cała kolonja polska, w stolicy Saksonji za- 
mieszka'a i gorąco oklaskiwała piękne produkcje 
rodaka. l 
Bandyci wzięli do niewoli pod Salonikami in- 
żyniera kolejowego, Prévosta, którego uwolnili do- 
piero po złożeniu 3000 funtów szterlingów wykupu. 


Wiadomości osobi ste. Ks. arcyb warszawski 
Wincenty Popiel bawił d. 25. w Krakowie w prze: 
jeździe z zagranicy do Ruszczy pod Krakowem, gdzie 
odwidzi krewnych swoich. 

Wypadki. Wczoraj o godz. 8*j, 
placu Marjackim przed nadjeżdżającym wozem tram- 
waju elektrycznego w poprzek szyn, czeladnik kra- 
wiecki Onyszewski, w zamiarze samobójczym. Na 
szczęście było to blisko przystanku, tak, że przytomny 
konduktor w jednej chwiii wóz zwalniając w biegu, 


na 5 kroków zatrzymał. 
Wczoraj o godz. 7 wieczorem przyszedł do ka- 


wiarni Schneidera przy ulicy Akademickiej, mężczyzna 
podeszłego już wieku, z siwym włosem na głowie i 
siwemi bokobrodami. Ledwo usiadl przy oknie fron- 
towem i chciał sobie coś zamówić, zrobiło mu się 
słabo i zsunął się z krzesła na podłogę. Zawezwane 
natychmiast pogotowie lekarskie ze stacji ratunkowej 
w ratnszu, przybyło z wozem. Lekarz puścił bez- 
przytomnemu choremu krew, poczem go odstawiono 
do szpitala, ponieważ nie można było się dowiedzieć, 
gdzie mieszka, ani też jak się nazywa. 

Z izby sądowej. Z Krakowa piszą do nas 
pod datą 25. lipca: Dzisiaj o godz. 6 wieczorem 
ukończoną została rozprawa w głośnej sprawie zawa- 
lenia się domu przy ul. Długiej, przyczem 2 ro- 
botników straciło życie. Trybunał uznał winnymi 
oskarżonych co do zarzucanych im aktem oskarżenia 
czynów. Na tej podstawie skazani zostali: 1. właści- 
ciel domu Felicjan Kochanowski na 1 miesiąc zwy- 
kłego aresztu z postem eo 14 dni; 2. Sylwester Za 
błocki, majster murarski, na 4 miesiące ścisłego wię 
zienia z postem co tydzień; 3. Franciszek Zabłocki, 
podmajstrzy murarski, na 2 miesiące zwykłego are- 
sztu z postem eo 14 dni; 4. Stefan Ertel, koncesjo- 
nowauy budowniczy, na 3 miesiące ścisłego więzienia 


rzucił się n 


z postem co 14 dni; 5. Karol Janecki, pełniący 
wówczas obowiązki inspektora budownictwa miej- 
skiego, na 14 dni ścisłego więzienia 2 postem co 


tydzień. Prócz tego przyznał trybunał odszkodowanie 
odpowiednie rodzinom zabitych robotników, oraz tym, 
co odnieśli cięższe i lżejsze uszkodzenia. 

Trzy ustawy o regulacji waluty, a miano- 
wicie ugodę z Węgrami co do wykupna not państwo- 
wych za 200 miljonów zł., ustawę, mocą której od- 
dano ministrowi finansów do przeprowadzenia tej 
operacji zapas monet złotych na 224 miłjonów koron 
i ustawę, mecą której cyrkulację asygnat salinarnych 
ograniczono na 70 mil. zł. ogłasza obeence 
w. Ztg. 

Okólnik do wszystkich sądów rozesłało w tych 
dniach ministerstwo sprawiedliwości, w którym stwier- 
dza obieg znacznej ilości fałszywych mo 
net i ze względu na to, iż w niedługim czasie 
mennica wypuści w obieg znaczniejszą ilość monety 
kruszcowej, wzywa sądy do czujności, aby przeszko- 
dzić jeszcze większemu obiegowi falsyfikatów. 

RZEZ 


Już wyszedł z druku wyczerpujący Cennik 
Alojzego Hubnera, który może każdy nabyć 
w handlu Rynek 38, bezpłatnie. 1731 

Znelcziony dokument. W redakcji naszej zło- 
żył dziś p. lzydor Torosiewicz ważny dokument, zna- 
leziony przezeń na ulicy, a podpisany przez pp.: J. 
Bł. i hr. E. M. z datą 25. bm. w Z. Idzie tam o 
kupno majątku Z. Interesowani mogą odebrać takowy 


w „AL redakcji. 
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. panu Neusserowi dyrektorowi Zakładu 
„rajowego dla ya d U 
a i iae Wazarkowie za kupione 45 
; A : © panu , rzewodniczą - 
cemu rady szkolnej miejscowej” w oo kapie e 
biletów dla 45 dzieci na panoramę Racławicka i M pro- 
boszczowi Piotrowskiemu w  Kulparkowie za datek na 
obiad dla dziatwy szkolnej zwidzającej wystawę dnią 21. 
lipca 1894 roku, składa Żuayul szkoły w imieniu tejże 
staropolskie „Bóg zapłać !* | 
wia mazem widzi się Zarząd szkoly w miłem położeniu 
i i zać publiczne podziękowanie p. Stanisławowi Fantowi 
krajowega Zakł Wierzbiańskiemu, urzędnikom tutejszego 
walnej prady p dia obłąkanyeh, którzy pomimo na- 
Koi się szkołą, Eichin 4 bezinteresowną troskliwościa opie- 
sprawy w każdym kierunku: = pężygoznojem i popierają jej 
heta i bodźeem “dismo ai Owa bedzie 
zachętą l p jącego nauczyciela w dal 
choć żmudnej pracy zawodowej pi as 
ji PAN szkoły ludowej w Kulparkowia dnia 21. 
ipea 1894 rokn. z. 
Maksymiljan Karowiec 
nauczyciel. 
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stożowego, wzmatniająceęc, czyttego, naturtlnąze 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 27. Lipcu 1894 r. 
Wiadomości literackie i artystyczne. 


Dziś w piątek „lorąca krew”, krotochwila ze śpie 


wami i tańcami w 5 aktach L. Krenna i K. Lin- 
dama. Ostatni gościnny występ pani Adołfiny. Zi- 
majer. 


Nowe popularne wydania dzieł Szekspira 
z rycinami w 12 tomach, obejmujących całkowity 
zbiór tragedyj, dramatów i komedyj jenjalnego dra- 
maturga w przekładzie L. Ulrycha, opuści niebawem 
prasę nakładem znanej Księgarni warszawskie! pod 
firwa Gebethner i Wolf. 


5 a 
2 Wystawy, 
e/ D 
Lwów 25. lipca. 

Przyjemny wietrzyk ochłodził wczoraj nieco 
powietrze, wskutek czego spieka nie była tak 
dotkliwą, jak w dniach ostatnich. Skorzystała 
z tego publiczność i liczniej stawiła się na placu 
wystawy. Wczoraj zauważyliśmy również wiele 
obcych twarzy. 

Zmacznego 
stnicy zjazdu lekarzy i przyrodników, którzy 
z rodzinami zwidzili wczoraj po południu wy- 
stawę, -— o godzinie 1. wieczorem zaś udali się 
do sali muzycznej na bankiet. 

Wczoraj zwidziły również wystawę 
szkolne z trembowelskiego w liczbie dziewięć- 
dziesiąt osób. 


+ n 
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Dziś o godzinie 4. po południu przybywa 
z Krakowa trzysta dwadzieścia dzieci szkół lu- 
dowych krakowskich. 


ści pięć dzieci szkolnych i piętnastu włościan. 

Dnia 28 b. m. przybędzie z Tarnowa kor- 
pus wakacyjny, złożony ze 120 osób. 

Dnia b m. przybędzie z Grybowa 30 
dzieci szkolnych. 

Dnia 30. b. m. ze Stanisławowa 15 uczniów 
tamtejszego warsztatu dla stolarstwa i tokarstwa. 

Wreszcie 31. b. m. rano oczekiwani są mili 
goście z Wielkopolski, mianowicie przeszło 100 
uczniów gimnazjalnych z Poznania. 


+ 

Fontana świetlna, która coraz to nowemi 
efektami zachwyca publiczność, puszczaną jest 
od dni kilku dwa razy każdego wieczora. Za- 
rządzeniu temu dyrekcji możemy jedynie przy- 
klasnąć, przyczynia się ono bardzo do ożywienia 
miłych wieczorów, jakie tak chętnie spędzamy 
wszyscy na wzgórzu stryjskiem. 


* sk 
Na najbliższą niedzielę 29. bm. przygotowu: 
ją na wystawie tombolę ze znacznemi 
wygranemi. Ponieważ tombola ta odbędzie 
się na boisku, przeto w zabawic będzie mogło 


wziąć udział z 10.000 osób 


Dyrekcja Wystawy podaje do wiadomości, 
że począwszy od dnia 19. b m. sprzedawać bę- 
dzie stałe karty wstępu z fotografjami (perma- 
nentki), ważne aż do końca Wystawy po zł. 12, 
zaś dla urzędników państwowych, ' autonomi- 
cznych i tych instytucji prywatnyeh, które zło- 
żyły większą kwotę na cele Wystawy, oraz dla 
wojskowych wyższych stopni po zł. 9. Perma- 
nentki wydaje biuro Wystawy (Jagiellońska 15) 
od godziny 9. do 12. przedpołudniem i od 3. 
do 6 popołudniu. 

* A * 

Wczoraj zwidziło wystawę 4878 osób, z te- 
go zwidziło: Panoramę racławicką 1226 osób, 
Pawilon sztnki 533 osób, Pawilon Matejki 352 
Akwarjam było zamknięte. 


Ostatnie wiadomości. 


Diło zastanawia się we wstępnym artykule 
nad odwidzinami Staroczechów we Lwowie, w 
właściwy sobie sposób. Nie może ono przeba- 
czyć Staroczechom, że przybyli do Lwowa, a 
przybywszy — że nie troszczyli się zupełnie o 
Rusinów. ; 

Przy tej sposobności konstatuje Dało, że Sta- 
roczesi to jedyni Słowianie, którzy odwidzą „pol- 
ską* wystawę. 

Niech s'ę szanowny organ p. Romańczuka i 
pryncypalnej jego polityki uspokoi: znajdą się i 
inni Słowianie na naszej wystawie, tylko zape- 
wne nie tego kroju, jakby sobie Diło życzyło. 


Jak donoszą z Paryża, rozprawa ostateczna 
przeciw mordercy Carnota, Saseriowi, na- 
znaczon: na 27.1 28 bm., ma być odroczoną 
do 2. sierpnia. Na krok ten rządu godzą się 
dzienniki paryskie, w teu bowiem sposób, po 
przeprowadzeniu ustawy antianarchistycznej w 
parlamencie francuskim, stałaby się niemożebną 
jakakolwiek reklama reporterska dla zbrodniarza. 
Nie ulega zresztą wątpliwości, że tak czy siak, 
trybunał lugduński nie pozwoli na reproduko- 
wanie bądź tylko jakiejś znacznej części roz- 
prawy rzeczonej w dziennikach. 
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Paryski Rappel donosi, że rząd francuski 
postanowił _ wydalić wszystkich zagrani- 
cznych anarchistów. Każdy ż nich, skoro tylko 
stanie na granicy Francji, zostanie natychmiast 
aresztowany. — Pomiędzy uwięzionymi w d. 24. 
b. m. znajduje się nihilista Łaza rew, skazany 
w Rosji na 20 lat robót ciężkich w kopalniach 
sybiryjskich. 


Jeden ze współpracowników Swieta miał 
otrzymać od jakiegoś przewódcy rusofilów buł- 
garskich, będącego nawet kandydatem na mini- 
stra w gabinecie Stoiłowa, obszerne pismo, tra- 
ktujące o pragnieniu pogodzenia się Bułgarów — 
ks. Ferdynanda nie wyjmując — z Rosją. Jest 
tam tedy powiedziane, że ks. Ferdynand nie 
może być Rosi nieprzychylnym, jeżeli nie chce 
ryzykować swego tronu. On pragnie uznania 
Rosji za każdą cenę, a tron swój oddał komple 
tnie w ręce rusofilów, którzy po wyborach do 
Sobranja staną się niezawodnie panami sytuacji. 
Ks. Ferdynand tak dalece gotów jest — zda- 
niem tego jegomości — do ustępstw na rzecz 
Rosji, że nawet swego syna ochrzei na 
prawosławie, co więcej, sam przejdzie na 
łono schyzmy! Niechaj tylko Rosja da do zro- 
zumienia, że przebaczy Bułgarji przeszłość, a 
wtedy imieniem Sobranjau uda się do Petersburga 
deputacja prowadzona przez osobistości, rządowi 


rosyjskiemu sympatycane. Sobranje qdzieli smne- 
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Fópertoar te tralny. W Teatrze hr. Skarbkaśj ” 


kontyngensu dostarczyli ucze- | 


dzieci , 


Dziś także przybywa z Glinian trzydzie- | 


stji powszechnej, zwolennicy Rosji będą mogli 
o ojczyzny powrócić, eksoficerowie do armji 
*hapowrót wstąpić itd. Wreszcie konstytucja "Tir 
nowska zostanie restytuowaną! Ze to wszystko 
są pia desideria rusofilów bnłgarskich, rzecz 
pewna, wszelakoż wątpić można, «ażali one się 
spełnią — przynajmniej tak rychło. 


, „Biuro Reutera" donosi z Lizbony: Portu- 
galja pragnie rozstrzygnąć zatarg dyplomatyczny 
z Niemcami drogą sądu polubownego lub za po- 

| średnictwem jednego z mocarstw, Niemcy jednak 
odrzucają wszelkie propozycje polubownego zała- 
| twienia sprawy, gdyż zająwszy zatokę Pionga 
| i jej wybrzeża, trzymają się ściśle zakresu praw, 
| przez traktaty zagwarantowanych. 
| Hiszpańskie ministerstwo kolonij otrzymało 
depeszę od gubernatora Filipin z donies'eniem 
że oddział wojsk hiszpańskich napadnięty został 
koło Mindanao przez Malajów mahometańskich. 
| W potyczce zginęłe 14 żołnierzy i 1 oficer, ran- 
| nych jest 47 Malaje zostali odparci, pozostawi- 
i 
| 
I 


wszy na placu 27 zabitych. 
Zdobywca Kassali, generał Baratieri był 
z urodzenia obywatelem austrjackim. Tak 
; przynajmniej opowiada N. fr. tr. na podstawie 
listu, jaki z Areo otrzymała. W nim zapewniają, 
| że gen. Oreste Baratieri urodził się był w r. 
| 1840 w Condino, w Tyrolu połudn., jako syn 
| tamtejszego sędziego powiatowego. Do gimnazjum 
` Uczęszczał w Brixen i Meranie, został atoli wy- 
dalony z tego ostatniego za to, iż go przychwy: 
cono go na czytaniu niedozwolonych książek treści 
politycznej. ldał się był tedy do Medjolanu, 
gdzie ukończył studja i w r. 1859 ani gze- 
| regi Garibaldiego. Należąc do owego tysiąca 
waiecznych pod Marsalą, odznaczył się kilka- 
krotnie walecznością i awansował na kapitana. 
Po rozwiązaniu legjonu Garibaldi'ego, wstąpił 
w tej randze do regularnej armji. W r. 1893 
mianowany został generał gubernatorem kolonji 
Erytrejskiej. 
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Pogrzeb ks. Wład, i Małgorzaty z KS. (FIęaróW 
Czartoryskich w Sieniawie. 


(Telegram „Dziennika Polskiego“). 

"RY, 05 s Sieniawa 26 lipca. 

Zwioki śp. Władysława i Małgorzaty Czar- 
toryskich przybyły kolejądo Przeworska dnia 25 
bm., zkąd wieczorem v godzinie 9. tegoż dnia przy- 
wieziono je na dwóch karawanach do Sieniawy. 
Za trumną szli synowie zmarłych, książęta Adam 
i Witold, ks. Jerzowie, Marcelowie i Witoldowie 
Czartoryscy, bracia zmarłej Małgorzaty hra. 
biowie D'Eu i ks. D'Alencon, dalej hr. Kon- 
stanty Aamoyski, Rustejko z Paryża, wre- 
szcie wielu innych znajomych i ofiejalistów. 
U wrót kościoła przyjął zwłoki ks. biskup So- 
leeki, w asystencji ks. biskupa Puzyny, ka- 
noników Hubowieza i Sękowskiego z Po- 
znania i licznego duchowieństwa z okolicy. Tru- 
mny złożono w kościele obok siebie na jednym 
dużym katafalku, przybranym festonami w. kształ- 
cie kiosku, zakończonego u szczytu mitrą ksią- 
żęcą, uwitą prześlicznie z jagód jarzębiny a obra 
mowaną kwieciem. Niezwykły to obrzęd dwa 
pogrzeby naraz w rodzinie , która w ciągu dwóch 
lat ostatnich sześć głów straciła, toż cała okoli- 
ca bierze udział w pogrzebie, a niejednemu, gdy 
patrzy na osierociałych młodzieńców, Adama i 
Witolda, łzą zwilża się oko. Właściwy pogrzeb 
odbędzie się dzisiaj. Cłości z całej Polski przy- 
bywa wielu. 
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Wiedeń 26. lipca. Ambasador hr. Gołu- 
chowski przybył tu z Bukaresztu. 

Politische Correspondenz wobec napaści wę- 
gierskich dzienników na Gołuchowskiego zape- 
wnia, że inaugurowana przez tegoż w Bukare- 
szcie polityka znajduje pełne uzuanie rządu i 
nie zostanie zmieniona, chociażby Gołuchowski 
— jak to jest prawdopodobne — w rzeczywi- 
stości spełnił od dawna żywione życzenie i usu- 
nął się ze służby. 

Wiedeń 26. lipca. Książę Henryk IV. Reuss- 
Kostritz, z młodszej linji, umarł wczoraj w Ernst- 
brunn w dolnej Austrii. 

Wiedeń 26. lipca. Celem utrzymania pogo 
towia lekarskiego na wypaddk pojawienia się 
cholery, poleciło ministerstwo finansów podle- 
głym sobie władzom przesłuchać wszystkich 
tych lekarzy, którzy już w poprzednich latach 
oświadczyli gotowość przyjęcia funkcji lekarzy 
| cholerycznych, i zapytać ich, czy owo oświad- 
| czenie utrzymują nadal w mocy, wszystkich 
| zaś innych lekarzy należy zapytać. czy chcą 

po za obręcem swego zamieszkania służyć jako 


lekarze choleryczni. y 
Zagrzeb 26. lipca. Wczoraj zamkn ęto sesję 


sejmu kroackiego. 
Medjolan 26. lipca. Policja aresztowała nie- 
jakiego Sartorio, u którego znaleziono pa- 
i piery, dowodzące, że Sartorio należał do związ- 
ku, który zmierzał do zamordowania tute'szego 
į prokuratora i kilku bogaczy. 

Paryż 26. lipca. Izba przyjęła po długiej 
dyskusji artykuł 5. ustawy przeciw anarchistom. 
Do artykułu ostatniego, dotyczącego łagodzących 
okoliczności, zgłosili socjaliści znowu nieskoń- 
czoną ilość poprawek. 

Londyn 26. lipca. Z Yokohamy donoszą, 
że japońskie wojska rozpoczęły już operacje wo- 
jenne. Wysłaniu okrętów wojennych amerykań- 
skich przypisuje prasa angielska wielkie znacze- 
| nie, mimo, iż Ameryka utrzymuje, że idzie jej 
| tylko o obronę własnych interesów. 

Londyn 26. lipca. Na kongresie tkackim de- 
legat austrjacki dr. Czerny przedstawił w czar. 
nych barwach położenie austrjackich tkaczy, 
którzy pracują miejscami, szczególnie w mie- 
szkaniach, po 20 godzin na dobę, zarabiając le- 
dwie sześć zł. tygodniowo. 


Naa referatem 
dyskusję. Czergego przeprowadzono 
| litr piwa piizneńskiega 


Bzz x NĄ 
sjómitieugo z Rrowąru akoyjnego, tašta i ar 


MY 
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Petersburg 26. lipca. Wesele carewicza oziła- 
czono na 6 sierpnia br. 

telgrad 26. lipca. Wbrew zaprzeczeniom, 
oczekują tu lada dzień dymisji gabinetu. 

Paryż 26. lipca. Ambasador austrjacki hr. 
Hoyos wyjechał ztąd wczoraj. 


Belgrad 26. lipca. Poseł austrjaeki br. 
Thoemmel rozpoczął wczoraj kilkotygodniowy 
urlop. 


Berlin 26. lipca. Berliner Tageblatt donosi, 
że byłego rosyjskiego konsula w Królewcu, Nol- 
tena, wydalono z Niemiec, a temi dniami wydalić 
także mają jego żonę. 

Lyon 26. lipca. Morderca Carnota, Caserio, 
będzie miał aż dwóch obrońców. Z Medjolanu 
przybył bowiem adwokat Padreider, którego 
familja Caseria przysłała, nadto wyznaczył mu 
sąd z urzędu jako obrońcę adwokata francu- 
skiego Dubreuila. Wczoraj przybyli tu z Me- 
djołanu dwaj młodzi kapłani, którzy uprosili 
sobie u biskupa pozwolenie odbycia podróży 
do Lyonu, celem nakłonienia Caseria do spo- 
wiedzi. 

Frydek 26. lipca. W wielkiej przędzalni 
Landsbergera wybuchł pożar. Dotychczas zgo- 
rzał dach i ogromne zapasy bawełny, znajdu- 
Jące się na strychach i na drugiem piętrze 

Madryt 26. lipca. Orkan zniszczył ogromne 
przestrzenie w południowo-zachodniej i środko- 
wej Hiszpanji. Wiele miast zalała powódź. 

Fez? 26. lipca. Sultan marokański kazał 
uwięzić swego brata Muleja za to, że należał do 
sprzysiężenia przeciw niemu. 

Berlin 26. lipca Były konsul rosyjski N o l- 
ten został z Królewca wydalony. Mówią, iż 
Nolten trudnić się miał szpiegostwem. 

Londyn 26. lipca. Tutejsi anarchiści rozrzu- 
cili broszurkę, na której okładce figurują nazwi- 
ska pań Casimir-Perier i Carnot, jako 
protektorek „dobrego dzieła“, czyli tego wyda- 
wnictwa. Dalej w tekście broszury mieści się 
odezwa, zachęcająca do w ymordowania 
dziennikarzy i posłów antisocjalisty- 
cznych. Znaczna ilość broszury rozeszła się 
wśród tłumów, resztę skonfiskowała policja. 

Wioóeń $5. lipca. Nadzwyczajny prof Sch ra m ln, 
mianowany zw, czajnyjm profesorem chemji w uniwersytecie 
krakowskim. 

wieden 26 lipca. Wezorai vo zamknięciu gistdy 
połndn uotowano: kredyty 36462, =qg, kredyty 45u 
aaglosy 16%— - laenderbanki 25260, sziaebany 352---: 
iowbardy 11137; ellethale 25725 tytoniowe ÈIS- 
aipiny 8240; rena majowa 455 weg. złota 151 6% 
austr.; koronowa 962%; weg. koronowa 9495; losy tureckie 
(830: unionv — — 

Berlin 26 lipca, Giełda wezorajsza wieczorna kursa 
koncowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna 
wozy kurs wiedeński t. zw. Wiener Paritatj. Kredgty 
279 50 (36372); lombardy 4575 (1115 J; węg. renta złota 
985) (12156): ruble 21925 (183 85). 

Frankfurt 25. lipes. Gielda wezorajsza wieczorax 
kursa ostatnie, (W nawiasie połane cyfry oznaczaja ou- 
równawczy kura wiadański) Kradyty 2976' (4:4 43), 
łoabardy 93:75 11169): renta węg. złota 9359/12156; 

| 


(2 
Di 


koronowa —'— (—'—). 
TELEGRAM GIEŁDOWY. 

Wiedeń, dnia 26. lipca godz. 2. min. 25. 
Akcje kred. 836275 Gal. obl. prop. 9650 
Alpiny 82:90 Wied. losy 173:— 
Kredyty węg. 45025 Akeje tyton. 2127 — 
Anglobanki 162: 4*/, Pok. kraj. 

Uniony 265:50 z r. 1893 96 50 
Ludwiki 21750 Elbethale 207 — 
Nordbany 317 — Länderbanki 25180 
Lombardy MUSZ Renta zł. węg. 13165 
Losy tureckie 6840 Bankvereiny 138-50 
Staatsbahny 23220 Wspólna renta p. 98:50 
Czerniowieckie 281:— Ruble 133:25 


Prz jechatż do Lwowa 
dnia 26. łipca 1894. 

HOTEL ZORZA. R. Truskolaska ze Streptowa. M. hr. 
Drohojowska z Wiednia. J. Agopsowicz z Kobyle». T Ko- 
wnacki ze Świtarzowa S. Fihauser z Niebieszezan. J. Ho- 
rodyski z Horodnicy. 0. hr. Csaky z Preszburga, P. br 
Jeszewszky z Buda-Pesztu. S. Orski z Tłumacza E. Scott 
ź Ropienki R  Sehnell z Ustjanowy. M. Parkinson z 
Londynu. 

HOTEL VICTORIA. A. DLeczyński z Skałatu A Pi- 
sarski z Krakowa K., Nemetz z Nowegosioła. A. Koloros 
ze Skawiny. 


"NADKSŁANK 


BK. JONASZ 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jngie'lousza |. 3 


snprzie sprzeduje wĘszelkie pupłery 
sArFLORCE PO I MaB, je) UKJLO SEC OTC 
AZ Aara AALAY R. 


do wszystkich ciągnień 
ubezpieczenie 

losów od straty przez wyłosowanie al pari. 

Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocanie bez doli- 
czenia j kiejkolwiek prowizji. 

Na los Zakupiony w tym kantorze pa 
dt. główun wygrana w kwe:ito 50 OJO zł. 
T. A. 


Dr. Stanisław sSochanik 
ordy .uje pl. Bormardyński |. 15 
od 11—12 I od 3—5. 1012 1—? 


zmiana po'nieszi: unia. 


Marjan Lisowski 


dentysta, 
mieszka obecnie przy wlicy Akademickiej l. 10, 
1646 w nowym domu Wgo Grossa. 1ĘT 


Dent; sia 
Wszech naur lekarskich 


Dr. Bogumił Bieńko wski 


po ukończeniu specjaliych a%udjów w iastyticie odoutolo. 
gesıym w Berlinia 1 odbyciu podróży naukowych 4o 
Halli nad Haal I Lipska 


ardynuje od 9. d» 1. i od 3. 4» 4, 
ulica Trzeciego Maja 


dom d: wniej Tennera 
lub ulica Kościuczki I. £. 


1 . 
~ 


12.4 


polece HANDEL 


St. Wojciechowskiego 


róg ul. Akademickiej i Chorążczysny. 


SUKNA NA MUNDURKI 


dla uczniów szkół średnich 


jak 
PP. 


Drobne ogłoszenia, 


— o ZZ ae aa a 


Doniesienia rozmaite| Mieszkania i sklepy 
po 1'/, centa od wyrazu. po 1 cencie od wyrazu. 


wa pokeje kawalerskie II. 
„piętro, Gro?ziekich 2, róg Domini- 
kańskiej Kynku. 1. sierpień. 549 
D nujęcia zaraz ó pokoi z ku- 


chnią, łazienką i przynależnościami 
Sobieskiego 3. 55 


zytujcie „Naród t* 


Do nabycia 
w Biurze ltazet Olszewskiego. 


546 


C 


Budel korzenny A. Diuganow: 
skiego w Sanoku, poszukuje prakty- 
kanta. 540 


polota xx 


ESAE E S O E. | Klej stolarski po 28 centów za kilo 
Klej tabliczkowy 26 


na Wystawę krajową 


„jPierwszy galicyjski skład 


DZIENNIK POLSKI z dnia 37. Lipós 1804 r. 


od 53 lat istniejący 


ANDEL SUKNA pl fma: J. W 


ae Gg: pokojewe po zł. 8, 18! 
i 30. Wanny długie po zł. 16 i 18, | 
nasiadowe po zł. 6 i 750 


poleea 


Piotr Chrząstowski 


NA LATO 


| Towarzystwo powroźnicze w Radymnle 
178% 1-3 poleca : 


HAMAKI szare z guzami, sztuka zł. 3. 
HAMAKI bez guzów, 5. 


n a a» 
również wszelkie inne materjały dla 
stolarzy, introligatorów i t. p. 


: PŁ 
eenach niższych jak gdziekolwiek 


poleca handel żelażny we Lwowie, plae Kapi- > eń 
e tulay 1, £ iw Katedry). DYREKCJA: 
Alojzy Hübner - SE dsk SE) — | Towarzystwa powrożalczego w Radymnie. 
rm Lwów, Rynek, 38. 1-| Dla naszych „e IF Dia 


szanownych gospody!!! 


Mydło do prania, Soapinit. 
Krochmal, Farbkę, Sodę. 
Świece stearynowe, 


Przybywającym Pp. malarzy szyldów pokojowych. 
laxiernikow, stolarzy tekarzy far- 
biarzy, kapeluszników, blacharzy, i 
w ogóle wazelkich profesjonistów 


ustanowiłem wyjątkowe ceny znižo- 


poleca się 


J zukam pomieszkania składającego się I i A PE zi. ne na wszelkie potrzebne materjały, 
4 C zeskie slawns apry kozy koszyk S z 2 lub 3 pokoi z przedpok jam i). Farb i materjałów Pastę i rosak it e. sreber |€0 podaję do powszechnej wiadomo- 
= Ù 5 kilowy rozsyła J Jindrisch w Mèl- większego lokalu w tym samym domu 4 r ; mosiądzów, noży i t. p. 2 ści Szanownych pp Majstrów. 
£ nike ec | PAdAJĄC2gO sig nA skład. Za magayn 6000 d | JIS i 0 Sznury na bieliznę i do rolet. Główny skład farb I matorjałów 
NT OTZIETKY mio m at ERC śmy kosi a | o Hub 
Ar 5 | s za ; m > r n - H okien} i PD: liĘ m o zza © 
mj EA ir Ski | spłać do administracji P Dziernikke. Lwów, Hotel Grand m A perite ojzego nupSEra 
A E E y ggg | Władysław Niemeksza, inżynier cywilny | (obok jc I aib >! gor 0 7 U ner Lwów, Rynek I. 38 
i zza ak A RZA ną A O sk Jako najtańsze Źródło do zakupna žŽ y „s e 0 O 
= s«rtepian, pianino, fisharmonja, cy. a o. ` . z 
Pohe reann anio Zala | Karasnondencja nrywatna. Farb, Lakierów, Połostów i t. p. T LWOWIANKA 
gy > i k , Lwów, Rynek 1 38. » À sk 
4 skiego 6 Kalinowski, 559 Makyol Kocham O A . Artykułów domowych, gospodarskich prawdziwe hygieniczna 
j Ferieplan elegancki. Korhanow-| cem mojem, oaża istotą. Myślą o Tobil ` a e a E WAĆ „Mydełko toaletowe! 
skiego 35. 560 | nieustannie, a Ty obdarzasz mię takiem RE RO „BEE R i Sporządzone z materjałów najielikatniej- 
- spojrzeniem, jak w niedzielę 2%/, w Kate- pa 2 E e 1: FH H szych, odpowiada najwybredniesz m wy- 
- [wa kiermia Dzięciołowakiego | drze! (16/,, 1893) BCG mvogom hygieny, wygładza i zmiękezs na- 
J w Zakopanem poszukuje uzdolnionego i R S r Cenniki wysyła gratis l opłatnie. i skórsk i nadaja Bie Z tego powodu dla 
) subjekta na ezas sezonu natychmiast E Cieszy more; ża obecnie zmiana naj ==. ma Ta | 4 | osób o cerze delikatnej i „kliwej 
RE | L A a lE pozo NAWĄ PIK, Pozostaję jeszcze 10 a | po złr. 5, 565, 950 11 i 16. . i 
I Kamienica we Lwowie, ul. Pańska | dpi, co nastąpi na razie, jeszcze nie z |Ma „LWOWIANKĘ* 
nowa, dnża, jest do zamiany na do. | Viem: Ag. | PRZ EŚC IE RADŁA dostać można E 4 zapachach modnych: 
m bra wiejskie obok Lwowa. Zgłoszenia się A. M. raczy łaskawie odebrać z po- } | TA bez ei piżmo, bez, da RS juchtowa (Cuir 
-| e. wę EMO pi ky ul. Pańska 27.| ezty swój list poste restante. Za opó- | gotowe bez dna TE Cena mydełka 85 ct o 
ośredniu* : Ę R źnieni i i k > ug. 1:40. Pe. 
A ciwo wykluczone bas sa ER panai KA r topy” ag świeży transport A om sa koda dh. 1 65. 3 mydełka w eleganckim kartonie 1 zł. 
d T wowskle Morskie oko (kąpiele | pq Ak OTET ERO En Aa YT Główny skłzd rozsyłkowy 
4 stawowe). Za dworcem kolei p - SIENNIKI w Aptece pod srebreym orłem 


„Młody człowiek", kawaler, lat dwa- 
dzieściapięć, z utrzymaniem 160 sł. mie- 
sięcznie, pragnie poślubić w możliwie 
najkrótszym ozasie młodą pann; lab 
wdowę „bez posagu” — li tylko megącą 
mu ułatwić pożyczkę od 8. 00 do 4.0C0 


elektrycznej, pomiędzy górami, wy- 
rąbaue w skala zasłonięte od wiatrów. 
Otnarte dla panów rano do IL. godziny. 

pań od 11. do 2. P 
panów od 3 do 4. wieczór 
z zahiną 15 ct. bez gabiuy 


Cena kapi. li 


10 ct., prześcieradło 5 ct. Urządrow€ | zł. zwrotną w ciągu reku. Dyskreeję 
tylko dla chrześcian. Józef | ręczy słowem honoru. A. A. 3.000 poste 
Iwanicki. 562 | rest. Brody. 568 


a DE ZN POLOWY TEŻ EO GOTÓW 4 PEM AET YI ASES L OT 


_„ODEŹŻWA. 


Z wielu stron t-k przy wystawie kra- 
jowej, jak: też i w mem handlu, jestem 
proszony, ary udzielić chęć kupującym 
dokładnych informacji 

Otóż zagraniczne firmy żądają zaka- 
pu+ majątku w Galicji, a mianowicie, 
aby grania były mokre, zdolne na łąki, 
mosa hyć bagua, torfowiska, mogą na- 


Największy i najstarszy skład 
farb, lakierów, pokostów I artyku- 
łów gospudarczo rolniczych I domo- 
wych, jakoteż do zakupna wszelkich 
artykułów wchodzących w ten zakres 
poleca się handel 


©. T. Winckiera Syn 


ma C G a a | 


PL e 


Po przesłaniu przekazem po 56 ot. 
nskutecznia się przesyłkę franco. 


Zacherlina i Andela 
do wygubienia robactwa 


ALOJZY HÜBNER 


proszku 


po złr. 1725, 1-50, 1:80 i 2:40. 


KAPY NA ŁÓŻKA 


trykotowe, pikowe, białe i kolo- 
rowe 


poleva handel 
płócien i bielizny 
JANA RIEDLA 


1176 we Lwowie. i—? 


wszelkiego rodzaju 
polecą 1518 1—? 
Zygmunta Ruckera we Lwowie. 
tio nabycia także w handlach pp. St. Pie- 
me Boa dil |lackiego, Głabiie'a Btarka i M. Weins. 
Il | - | Zamówienia z prowineji odwrotna pocztą, 


Lwów, Rynek 38. 


POLDIHUTTE fabryka wyrobów stai «© © :edniu. 


ALE? © 


(ICO 


WE LWOWIE 
RYNEK L, 33. 


i SYN 


M r e r 


OFER ' CORB:, NECESS AIRY 


i wszelkie przybory do podróży 
sprzedzią najtaniej 


8. Gabriel & 3. "hlebowzik 


we Lwowie, plac Halicki liczbą 3, 


— 


— 


JER F rw -3 
RAWoOoOBRZE m saki ai. Amini 
Zakład wodolsczniezy iżętyceiy. Uzdrowisko klunetzezne Sezon 
od 1. maju do 30. września. Nowo urzączony Pensjonat 
leezniczy otwari, cały rok. Poczta, ietegzaf, stacja kolei żclednej. 
Wyjaśnienia i broszury przesyła Zarząd Zakładu 


Dr. Edmund Kowalski. 


664 1-4 
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B:URO ZARZĄDU : ul. Akadomicka 5. 
FABRYKA SZTUCZNYCH 


NAWOZÓW 


SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ 


| Juljana Wanga we Lwowie 


poleca z gwarancją procentów i jakości składników. 


Mączkę kościaną i Susverfosfaty 


po możliwie najtańszych cenach. 1754 1-7 


Daaa E a 

Teor "zuj m E T 7747 um." +7 "= P+ a 

EO E NE ORE E E KACA E 
ka ME Eor zaliczenia 1853. à 

rj August Scholleabers i Sya 
4 DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 


POLDIHUTTE fabryka wyrobów stali w Wiedniu. 


o wet podlegać wylewomn, -- lasy olchowe Lwów, ul. Teatralna 1. 7. z z 
i będą przeważn e cenione. 1752 1—? Cenniki na żądanie franco. = PE opener e C 
A Łaskawe odpowiedzi przyjmnje Z grze | a Tome 
| esncści handel Jana Ważnego we Les Dla pracowitych Gospodyń! ko EE ko: gy See. f 
wie, ul. Czarnieckiego l. 2. a wę EÓ= poza æ e | EEJ 
) ———— giną - soureca B= Jak naszym odbiorcom dobrze wiadome, mamy Od początku istnienia naszego Towarzystwa c> 
- Aparata SMAŻENIA 1795 1—1 je | dia naszych stalowych wyrobów narzędzi = | 
f z a t : i R c=d 
| | =z : <obiera iz ] rkę echrsrną. 
to f.brykacji wody sodowej. 7 (ili II | JI Wi eu głowę kobiecą jako jedyrą ma & € © ==" a 
A ca X ; dzi stalowych =" | 
j Firma Bracia Böhler I Ska, która od szeregu lat swe wyreby zarzędz y 
| Kiras BEŻ 3 iwa cui zaopatrnie, zgłosiła pizad niedawnym czasem także głowę kobiecą jsko zadk 
| Soki owocowe, Wydani t poz markę ochronną dla wyrobów z atali. | È s są raj 
perei EN nia = Zwracamy uwag; na to, ża między głową kebioca Army Bracia Baer ma aial! Ratno. | zzz M 
x z . : z = a ie > p 1, A DE zt Ki 
Kakao Van Houtena w puszkach i na i MaS ptd = Rek „Akona cj e ñirmy Braci Bóhier i § f u: warok skierowany na — | 
i na wagę, Tajemnicę robienia | prawo, na waszej marce La lewe, pl rwsz% ma kłejrotami ozdobioną głowę — draga gładko = | 
Mączkę Nestlego dla dzieci r : ge | uczesaną. r p OOP TÓŻSICA — by Eesi i 
; Í a Jesteśmy zmuszeni zwrócić uwage naszych odbiorców na te drebujuchno ró 7 23 
Proszek antiseptyczny, znakomitepa Soku malinov 40 Em z powoda Rawy kobiecej firmy CA Böhler E mia Pa suai Eos | 
i iebi 1 ] dzenia towara. Postaramy się niebawem, by zdjąć i AK Rów irid v6 PA 
E migany Jadea Arge wc „ei = głów o wykreślenie dragiego znaku „gł AA kobieca" jako marki w,isznego. rzcg Í 
poleca 1415) Najrozmaitsze sposoby smażenia eza Wiedeń, 20. lipca 1894 r. 678 1-1 | ——. | 
| ÀI Ta. Hüb Galaret, Marmolad, Konserw, — DYREKCJA zę | 
0jzy u ner Wszelkich najwybredniejszych E pP DIZUTE Fa xi M 
OWOCÓW == OLDI: ża S 
| Lwów, Rynek 38. == ; z => Hi 
i "wąż" ae A fabryki stali. >) 
na Spirylusie, Occie lub Wimie. = 
Cena 50 ct. => = 


GRAND HOTEL 


LWÓW 


Í Hotel pierwszorzędny, wspaniale urzą- 
| dzony — polecamy P. T Publiczno- 
a ści, przyjeżdżającej na wystawę, zwra- 
ą cając uwagę, że pokoje tamże stoją 
i do dyspozycji P. T. podróżnych, 4a 

są tańsze i wygodniej urządzone, 
! jak w innych dorywczo na 
| czas 


Drukarnia aarodowa W. Manleckiego 
Lwów, ulica Kopernika 1. 7. 


arby olejne 


gotowe do użycia, szybko 
sehnące, dv malowania 
domów, dachów, sztachet, ogrodzeń, 
schodów , drzwi, okien, podłóg, 
wystawy urządzonych | gcjan, sufitów, wozów, bryczek, 


» 
i 
] 
A) 
| 


hotelach. tarantasów, i t. p. poleca 
Usługa znakomita — oświetlenie 2 
elektryczne. 1750 1—3 Alojzy Hübner 


Winda osobowa. Lwów, Rynek l. 38. 


SYNAPIZMY RIGOLLOT 

uaztarda w Arkuazacih j 
ŚRODEK DOGODNY. PEWNY. SILNIE ODPROWADZAJĄCY NAZEWNĄTR 
m NIEZBĘDNY W K ADZDYM DOMU | 
Dla uniknienia fałszerstw wymagać własnoręczny I w 
koloru czerwonego na każdem pudełku i na arkuszach. 

Znajduje się we wszystzich aptekach. h 

Skład główny : w Paryżu, 24, Avenue Victoria 


COOOX OAO OOOX: 
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lekład do wyrobu „wyoraw Śnbnych 


Lwów, ul. Karoia Ludwika I. I 
polecają: 
Wielki skład płóeien, stołowej bielizny, ręczni- 
ków, chustek, sciereczek it. p. 
Wielki sklad gotowej bielizny damskiej, mẹ- 
skiej i dziecinnej. 
Pończoch, skarpetek, 


ończoszkowych. l 
3 Spodnice kolorowe, bluzki, ubiory i bielizna 


do kąpieli. 
Gotowe „wyprawy ślubne“. 


M. BEYER I SPÓŁKA 


Lwów, ul. Karola Ludwika I. I. 
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oraz wszelkieh wyrobów 
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Wydawca: Józef Laskownicki, 


Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. 


iot 


Olej rybi z miętusa prawdziwy, norwegski. Cena butelki 80 centów. , ! 

Olejek lotny, ze szpilek sosny pinus silvestris, do odświeżania powietrza w mieszkaniach. Cena 
0 centów. 

Deslnfector, środek ochronny przeciw katarom, niszczący zarazem zarodki chorób zara 
Cena 30 centów. i p” e 

Wodę salicylową do ust i Proszek salicylowy do zębów, Środki zapobiegające psuciu Sie , 
i utrzymujące dziąsła i zęby, w stanie zdrowym. 

Mentynę, znakomity środek do płukania ust. Cena 80 centów. 

Tincturę ziołową Dra Roznera, usuwającą ból i zapobiegającą psuciu się zębó 

Proszek salicylowy, przeciw poceniu się nóg. Cena 50 eentów. 

Essencją łopianowo-chinową Dra Fazzego. Wzmacnia korzenie włosów, 
porost. Cena 1 zł. 

Pemadę aloalolde, utrzymującą porost włosów, i nadającą tymże 
Cens 60 centów. m. uksjach, 

Wódkę francuzką z solą lub bez soll, przeciw różnorodnem cierpiemiom w nerwobolach, fluks) 
reumatyzmach i t. p. a 

Wedą kelońską o połowę tańszą, jak wyroby Farinów, 2 równie dobrą. 
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poleca: 


źliwych 


w. Oena 50 centów, 


usuwa łupież, i przyspiesza 


naturalny kolor i połysk. 


Pspier z fabryki czerlańskiej, 
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Wydawnictwo gazety Łosowaa „NADZIEJĄ”. Pewi moths 
a prowtnuji zł. ł 50. 


Zlecenia g prowincji załatwia się jak najtaniej odwrotną pocztą, 
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KANTOR WYMIA x | 
o. k. uprz. gai. ake. Banku sgażec 


kupuje l spreen E 
momia PIATE saseg i monay 
FużólkidzO bodaj Sad E 
po kursia dsienpy™m najdokłtadoiajszym, nie orzc zadne) provini. 
Jako dobra i poraq Ickaecję 
p © lza & 
€'|,”/, listy pipoteczie, 
Ai listy hipoteczne premiowane, 
S'ho a m bos premii, ! | 
A'a listy Towarzyktwa kredytowegze stomsdieko, 
glo n Banku krajowego, 
Gh h pożyczkę krajowa kalicyjstą, 
4'| pozyczkę brej. gal. korosowę, 
Ah Pozyczkę propinacyjią kalioyigkas 
5" u 


M ż s kowińską, 
4:9), pożyczkę węgierskiej kolci państwo wej, 
4.9, 


znege 
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s propinacyjną węgierską, 

i węgierskie obligacje indzzanixacyjne, 

które te papiery, jakoież I wszelkio renty austrjackie I wągierskie 
Kautor wymiany Banku hipotecznego zawsze kupuje I sprzedaje 
po cenach najkorzystniejszych. 
UWAGA: Kantor wymiany Banka hipotecznego przyjniaj* Da 
PLL. kabojącyjh wszelkie wylosowana, 8 już piatsa miej. 
tcowe papiery wartościowe, tudzież zapadła kugumy za 
gstówkę, bez wszelkiego potrącenia ; ssi zaziiujsoawe, je 
dynie ze pożrąceniem rzeczywistych kosztów. 


nnika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kattnera, 
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